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Tydzień polityczny.
Lwów 2(1. października.

Dyskusja budżetowa, jaka się obecnie toczy 
w izbie poselskiej rady państwa, różni się zna­
cznie od wszystkich poprzednich. Za zgodą 
wszystkich stronnictw decydujących, a tw orzą­
cych tymczasową większość;, postanowiono w je- 
neralnej dyskusji unikać ile możności polityki. 
Postanowienie to można było o tyle wykonać, o 
ile reprezentanci zjednoczonej lewicy, klubu Ho- 
henwartha i Koła polskiego me brah udziału w 
dyokusi’, Trudno jednak było wzbronić stron­
nictwom mniejszości mówić w jeneralnej dysku­
sji budżetowej, o tem, o czem zazwyczaj do­
tychczas mówiono. Skorzystali z t e g \  jak  się 
łatwo było spodziewać, przedewszystkiem Młodo- 
czesi. Nie byli oni jednak w stanie zająć ogólnej 
uwagi w obec tego, że przedewszystkiem mó­
wili istotnie o rzeczach znanych do s jta , a po- 
wtóre nikt ich nie słuchał. Ministrowie przecha­
dzali się po korytarzach, a posłowie — robili to 
samo. Nie było polemiki, nie było zaczepki i 
odpowiedzi, nie było ataków i obrony i krótka 
skutkiem tego rozprawa minęła d o z  efektu. Szcze­
gólnego powodu do żałowania nie mamy. W szak 
nigdy nie należeliśmy do zbyt gorących wielbi­
cieli tych czasów oratorskioh, które mogły być i 
cięte i dowcipne i interesujące, ale przeoież nie 
zawierały nic, jeno słowa, słowa i słowa. Po uło­
żeniu się wzburzonych fal elokweh'cji, w szj otko 
wracało do dawnego trybu i było znowu spokoj- 

i szło ukartow -nym  torem. Czy nowy sposóbme
będzie lepszym, to się dopiero p o k a ż e .  Był on 
bowiem jeno próbą, przez wzglą na przeprow a­
dzoną przed k.lku zaledwie miesiącami wielka 
dyskusję polityczną, która nie ma stanowić pre ' 
judykatu. Przy iprzyjających okolicznościach, 
może się więc na rok przyszły rozpocząć to sa­
mo, co było dawniej, czigo tylko tym razem za­
niechano na — próbę.

Sprawa d w u r o c z n e j  służby wojskowej w 
Niemczech pomimo zapewnień, że na razie po­
siada t y l k o  znaczeme kwetetji akadem ickiej, nie 
s c h o d z i  z  porządku dziennego. K . r e u e  Z t y . ,  w 
s p r a w a c h  wojskowych z a z w y c z a j  bardzo dobrze 
poinformowana, po ogłoszenia znanego a r t/k a łu  
w  Koln. Z i g . .  który tyle narobił wrzawy, zatrą­
biła na trwogę oświadoząjąc, że służba trzyle­
tnia jest zagrożona. Popłoch tin  o tyle nie jest 

; piozbawiopy faktyczej podstawy, że już teraz 
utworzóne'! zostały bataljony ze służbą dwuletnią, 

w e r a c b  w o j s k o w y c h  p r z e c i w  temu 
planowi dotącl sffffte IstSTeje opozycja. lecz n .ąa  
a jak  się^zdah^J^asszzawiwmi^w^M ^ie tej przy­
c h y l i * -  J k r a z *  zdaje się, 4e, p r ę u z e j  d jij później, 
w e jd z ie  ona w wykonanie i będzie miafa n. 1 
zmierną doniosłość dla organizacji wojskowej w  
Niemczech. ta i odgadnąć, dlaczego

_fjadomo, że na lat siedin uchwam^o- w jm - 
ły  p e w n e  sumy, które podług ówczesnych zape­
wni eń rządu najzupełniej miały być dostateczne- 
mi do zabezpieczenia państwa na wypadek woj­
ny. AJ* podobno w sferach decydujących po 
gtądy w te| mierze dzisiaj się zm ienły. Pragną 
tam  coraz to większych zasobów wciskowych, a 
r z e c z ą  bardzo j e s t  naturalną, żo armj s liczebnie 
Wdzie m o ż n a  powiększyć znacznie po zaprowa­
dzeniu służby dwuletniej, ponieważ od fundu­
szów, obliczonych na trzy lata służby, pozostanie 
znaczna r e n e t a  w razie zaprowadzeria służby 
d w u l e t n i e j  i właśnie te pieniądze spożytkować 
-We tzn można na zaciąganie nowych oddziałów. 
Korzyść z tego systemn wielka, ponieważ b sz 
d a l s z e g o  obarczania ludności, jnż j tak przecią­
żonej podatkami, n a s t ą p i  pokaźny przyrost siły 
zbumiej. Zgoła, plan ulubiony dawniejszego mi

iiistra wojny. Vcrdy du Vernois, prawdopodobnie 
rychłego się doczeka zastosowania

Zamiary rządu francuskiego w obec bisku 
pów. którzy założyli protest przeciw dekretowi, 
wzbraniającemu dalszej pielgrzymki do Rzymu, 
zaczynają już wydawać owoce. Zc sfer waty­
kańskich donoszą, że tam w ogóle zachowanie 
się Francji w sprawi i zajść w Panteonie zrobiło 
przykre wrażenie, które dekrrt p. Fallieres a, a 
tem więcej obecne prześladowanie biskupów, je ­
szcze bardziej wzmogły. Pojednawczo usiłowania 
ks. kardynała Lavigćrie’a. którym kurja rzymska 
bardzo sprzyjała, uważają tem zachowaniem się 
za podkopane, nie ulega bowiem wątpliwości, żc 
monarchiści będą się starali przekonać obecnie 
katolików, iż zgoda z republiką jest niemożliwa. 
Zdaje się, iż w prasie francuskiej podobna poli­
tyka rządu nie znajduje poklasku. Journal des 
Debats jawnie ją  potępia i oświadcza, że prze­
śladowanie biskupów nie ma ani podstawy p ra ­
wnej, ani racjonalnej. Temps ministerjalny po­
krywa całą sprawę głuchem milczeniem, ale, na­
tomiast, omawiając list papieża do Harmela, 
przywódcy pielgrzymki francuskiej, unosi się nad 
duchem pojednawczym i życzliwością dla F ran ­
cji Leona X III P rasa monarehiczna i katolicka 
nie może utaić swego słusznego oburzenia. Pa­
trie przewiduje, że ja  przykładem  arcybiskupa 
z Aix, pójdą wszyscy inni biskupi, „a wówczas 
i kardynał Lavigerię zrozumie, że wejście na 
Kapitol i okrywanie się kwintami zgody w chwili, 
gdy rząd znieważa resztę jego kolegów, dopro­
wadzić może nad skałę tarpejską". Rząd — twier 
dzi Monde — popełnił błąd, a obecnie usiłuje 
go wszelkiemi sposobami powiększyć. P. minister 
spełnił czyn niebywałej uległości w obec ludzi, 
którzy obrazili i pozwolili obrazić Francję. L ’ Uni- 
vers przepowiada, że rozpoczęta walka zespoli 
znowu szeregi katolickie i wskaże namacalnie, 
jfk ie owoce przyniosłoby pojednanie się z repu­
bliką. Tylko prasa radykalna pochwala politykę 
rządu i zachęca go do otwartej walki.

W edług Politische Correspondene, w urzę­
dowych sferach ateńskich zapanował obecnie 
spokojniejszy pogląd na stan rzeczy na Krecie. 
W  skutku przyjęcia wielu ehrześcjan do służby 
publicznej, mianowicie do miejscowej żandar- 
merji, jak  niemniej w skutku udzielonych amne- 
styj, od czasu przybycia Mahmuda Dżellaledina 
baszy, obudziła się nadzieja, że Porta na serjo 
pragnie stosunki na wyspie w sposób pojednawczy 
i ku zadowoleniu Kreteńezyków urządzić.

To też urzędowy kreteński dziennik podaje 
do wiadomości, że 500 z pomiędzy osóh. p rzeciw 
Ftóryni -wj »■ omr mn - fwąw^wwan g , pottrfu
prośby o amnestję, a Mahmud basza ma się 
skłaniać do bezwarunkowego ułaskawienia tych.
00  “*<? politycznego mordu, lub naruszenia w ła­
sności aepuźćiPj eyvh : .d“ ikż» kl hrzy w,skutek 
wendetty dopuścili się mordu, lub innego gwałtu, 
w takim tylko razie, jeżeli krewni ich ofiary 
zrzekną się do nich pretensyj. W ażną też nie

rnie dla uspokojenia wyspy — jeżeli pra­
wdziwą - -  jjjgj wiadomość, że, gdy Muhmud ba­
sza przybył w okolicę "ajniespokojniejszą na 
Krecie, do bfakji, otoczyli go liczni zbiegowie, 
ofiarując swoje poddanie się, prosząc o amnestję
1 oświadczając się z gotowością wstąpienia d„ 
żandarmerji Mahmud basza m h ł przedewszy- 
stkiem wstrzymać wszelkie przeciw nim wymie- 
r*one kroki, a co do reszty, obiecał w jaknaj- 
krótsaym  czasie powziąć postanowienie Te osta­
tnie wiadomości pochodzą - -  co prawda — ze 
źródeł tureckich, dlatego nie można na nich zby- 
teczum polegać i czekać trzeba potwierdzenia,

Obrona krajowa.
^ * niedzielnem posiedzeniu zajmowało się 

Koło polskie etat eui ministerstwa, obrony k ra jo ­
wej, a przy tej sposobności podniosły się głosy, 
które zasługują na uwagę. I tak, deputowany 
K o z ł o w s k i  zwrócił uwagę na niechęć inten- 
dantury obrony krajowej, która n ie ,  uwzględnia 
interesów kro ju, a w dostawach rządzi się dowolno­
ścią, zarówno dla producentów, lak i dla, armji za­
opatrywanej w ten sposób — szkodliwą. Bardzo słu­
sznie lom agał się także p. Kozłowski zwrócenia 
uwagi w izbie na szkodliwość j  lesłyehaną ucią­
żliwość ć w i c z e ń  w c z a s i e  żniw. Z jednej 
strony okolice, „dotknięte ćwiczeniami", cierpią 
bardzo, do odszkodowanie nie odpowiada prawie 
z regńły wyrządzonej szkodzie, z drugiej odry­
wają one masy rąk  od pracy i dotkliwie ludności 
uczuwać s.ę dają w porze gdy tylu rąk  potrzeba 
w polu. Obywatele z okolic Rohatyna, Bursztyna 
i Przemyślan, gdzie się tegoroczne ćwiczenia od 
bywały, wieleby o tem mogli powiedzieć. Zresztą 
ćwiczenia te w obronie krajowej mają jeszcze i 
to z e, że żołnierz przychodzi spracowany, zbie- 
•łzuny — 1 naraz wymagają od niego, ażeby po­
dołał wszelkim trudom wojskowego zawodu; 
w obronie k-ajowej bowiem ćwiczenia są nieró­
wnie uciążliwsze i bardziej wytężające, jak  w re­
zerwie. W  czasie ostatnich np ćwiczeń zaszedł 
fakt następujący : Po czternastodniowych uciążli­
wych ćwiczeniach, wyruszyły dwa bataljony na 
ćwiczenia w pnłku i brygadzie. W  s o b o t ę  od 
8 . wieczór żołnierze me opali, gdyż nie mieli na 
czem, wszystko już bowiem zabrano do magazy­
nów. O godzinie 4. rano odbył się marsz na sta­
cję kolejową i jazda wśród szalonego upału trwała 
do niedzieli godziny 6 . wieczorem. Ludzie, w y­
cieńczeni górącem nadmiernem, nie dostali nale­
żytego pożywienia, a c z ę ś ć  i c h  s k u t k i e m  
z ł e g o  z a r z ą d z e n i a  w o « ó l e  n i c  nici do  
s t a ł a  d o j e d z e n i a .  O 6 godzinie wieczór 
przybyły d w a  bataljony do ostatniej stacji i na­
tychmiast wyruszyły w marsz do miejsc swego 
przeznaczenia. Marsz ten trw ał do godziny 12 . 
w nocy wśród ulewnego deszczu. Zdawałoby się, 
że ludzi?, będą mogli odpocząć — gdzież tam! 
już o godzinie 4 rano musieli stać gotowi do 
ćwiczeń, z których dopiero o 8 . po południu 
w poniedziałek powrócili do domu !

Zdaje się, że nawet w czasie w ojuy więas e 
go natężenia sił wymagać niepodobna — ken-

o b r a ż a ć  n a r o d o w o ś ć  p o l s k ą ,  a słowa 
poluldich i polakdclie Wirischuft były na porząd- 

daiennym, jau nie mniej inne dotkliwe przy-ku
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P O W R S S Ć

■ Ta inna nie żyje ju£. Jesieni wolny i na­
leżę tylko do ciebie.-.

' M . E . B R A D D O N ’A .

(Ciąg dal**y)
— Przybyłem , aby już całe życie spędzić 

P1̂  twoim boku. Przybyłem , aby tu pozostać 
na ^fersze, .storo tylko ty tego zechcesz W szy­
stko ciebie zależy od twego słowa. Najdroż­
sza ihoju nie pozwalaj mi na nie długo wycze­
kiwać! A  L gdybyś ty wiedziała, jak  bardzo tę 
■kmłem do-^ej chwili!...

— ZąwKiłeś wobec mnie ciężko — odrze­
kł*  iwoli i a w głosie jej czuć było
drżen*ą.

■ L au ro ! X  zawołał na to John tonem 
błagalnym.

—- Ale obawiam 8jęj nie ma już wo 
mme dumy kobiecy  b0 przebaczyłam ci już 
wszystko. ••

Lauro moja n%droższa! jakże dobrą je ­
steś, jak  bardzo ja cię k.0chaia!.,

— O wiele jednak 'atwipj byłoby mi prze­
baczyć, gdybyś mi był sauftł gdybyś powie­
d z ia ł  mi wówczas całą praw j^ Johnie mój, bar­
dzo byłeś dla Dime nh-.litośr.iwym .

.— Wiem o temi ukochaną muja

— Kto to b y ł?  Twoja żona?
Oblicze Trevertona przybrało wyraz głębo­

kiej boleści, usta jego poruszały Bięi jak gdyby 
R cu ły  przemówić, nif byh jednak ijycliać ża­
dnego wyrazu.

Istnieją słowa, które trudno wypowiedzieć, 
a kłamstwo nie przez usta każdego z łatwo­
ścią przechodzi.

— Straszna, to historja —- przemówił w koń­
cu. - -  Przed wielu laty, kiedy byłem jeszoze 
człowiekiem bardzo młodym i bardzo lekkomyśl­
nym, dałem 9>9 uakłonić do zawarcia tak  zwane­
go szkockiego małżeństwa. Czyś słyszała kiedy

tym rodzaju małżeństwa, praktykowanym

-—  mioui 0 icm, u'.»cuu 1 mu|a —  odrzekł 
Pytając przed nią na kolana tysiącami namię­
tny \  pocałunków okrywając jej d^bne rączki — 
io wiselkio pozory przemawiają aw tem- iż po- 

nie nino-ndaie. Ale wia*_0; tni. nai
r pi tJULua Tl * Ł * J L C l i i i

stąpiłem. sobie niegodnie. Ale jii, naj •
droższa, \  kierowała mną jedynie gsrąe», chęć
łąpew nieuiV ł0|jie szczęścia i spokoju..

1 * u ° X*cbuwanie się twoje okryłt mię 
hańbł, wobec Ndzi. Prawdę mówiąc, nia 
nawet Sra w* ^bl—yć się do mnie, albo w t*rarzM ™  pru” - —ą ^ c  się uo mnie, muu « w arz 

u popatrzyó. Czj sr ^  prZvzn»łeś w owym stra­
sznym liść e, któiy po»o itawiłeś, że nie ji-steś 
wiiisnrm Ao należysz do tnnmj ?

w Szkotji i o jego szczególnych prawach ?
— Słyszałam o tem i czytałam nieco.,.

-  Otći to było właśnie takie małżeństwo a 
raczej nie Tiałżeństwo, tylko nic nie znaczące 
przyrzeczenie wypowiedziane na poły w żarcie 
które ostatecznie dzięki fałszywym środkom Uz  ̂
skało moc prawdą. I  nagle stałem się człowie­
kiem żonatym, z zawieszonym na szyi kamieniem 
młyńskim... Nie będę opow-adał dalszych, górą 
kich bardzo ...ejro życia kolei, jiowiem ci tylko 
tyle. żem z taką cierpliwością znosił ten ciężar, 
z jaką z pewnością nie wielu mężczyzn na mo- 
jem miejscu by to jo trafiło .. A teraz dziękuję 
Bogu najwyższemu z całego serca za moja wol­
ność I Przybywam  do ciebie, ukochana moja, aby 
błagać o przebaczenie i prosić o spędzenie ze 
1 mą kilku tygodn w jaki, j cichej, odległ ;j stąd 
o trzydzieści, albo o czterdzieści mil mieścinie 
gdzie nas nikt nie znał i gdziebyśmy raz jeszcze 
poślubieni zostali. Musimy to uczynić konuczn:e 
na wypadek, gdyby moje popi zednie szkockie 
małżeństwo rzeczywiście było ważnem, a tem sa 
mem związek nasz dotychczasowy mógłby być 
unieważniony.

— Powinieneś mi był juf dawniej się a tem 
zwi -rzyć, Johnie — rzekła L aura z wyrzutem

mówki. A przecież galicyjska obrona krajowa 
ma najlepszy materjał, a przecież oficerowie, mu­
szą przyznać, że ludność nasza z dziwnym po 
spiecliem ponosi ofiary I  tak w czasie tegoro 
cznych ćwiczeń chłop polski i ruski na każde 
zawołanie dostarczał podwód, najrboższy dawał 
żołnierzom, co tyi^o miał w chacie, brał ich - — 
ilu mu wpakowano, podczas gdy w jednej wsi 
obok Lwowa koloniści niemieccy nie ty lko-sta­
czali ■pory j  każdego zakwaterowanego żołnie­
rza, ale wzbraniali się dać podwód. tak, iż trze­
ba było uzyć interwencji żandarmerji ! Co do 
tych podwód, to j e 3t to rzecz, wymagająca także 
uregulowania, zarówno, jak należytości kwaterun­
kowe. W czasie ćwiczeń, gdy oddziały szybko z 
miejsca na miojsce się przenoszą, ludność zostaje 
nadzwyczaj pokrzywdzona, gdyż nie rzadko na- 
letytości za podwody i kwatery gubią się po 
drodze — często w kieszeni mniej sumiennego 
wójta lub pisarza.

Nie są to jednak jedyne braki, jakie w or­
ganizacji p r a k t y c z n e j  zachodzą i cieszyć się 
należy, ze Koło polskie zajęło się tą sprawą. 
Szczególnie p. Lewicki trafił w rdzeń rzeczy, a 
jako człowiek który, który zna dokładnie te sto­
sunki, ma prawo i ooowiązek podnieść je w Ko­
le. Rezolucja w duchu przemówienia p. Lewi- 
eisiego byłaby bardzo odpowiednią.

(

mai

wicie Hamburg er Nachrichten ujmuje się 
obwinia publicystów ei mieekśch. że ją 
oskarżają i drażnią niepotrzebnie. Tak 
da tylko, że Uamb. Nachr. jest 01 anem 
tenta Bismarka. 3

— Grasdanin donosi, że bankierzy rosy’scy d§ 
złoży] lOO.OoO rubli dla dotkniętych głodem.

— Niezadowolenie ludności w prowincjach '  
nadbałtyckich coraz bardziej wzrasta z powodu *: 
przedsiębranych środków ru .yfikaoyjnych Fro- ć 
czystość, urządzona na cześć Kórnera w M !o ® 
wie, spowodowała, że rząd rozwiązał Towałsy- K 
stwo „Concordia", które tę uroczystość urząaisało. “ 
Pastorowie ewan. ieliccy dostali polecenie, aby 1 
wszelkie raporta redagowali po rosyjsku. Szlachta _  
nadbałtycka wystosowała do senatu w Peters- ® 
burgu siiargę na postępowanie władz rosyjtkieh, < 
ale to nic nic pomoże. Z Remla i z Rygi umie- I 
szczane są pudburzająee korespondencje w dzień- 
nikach rosyjskicn przedstawiające stosunki w I 
rałszy łvem a tendencyjnem  świetle

— Donoszą z Petersburga, ie  w tamtejszvnr-^j 
banku państwowym w ykryto zuacanc defrauda­
cje, od dłuższego czasu praktykow ane i zorgani­
zowane na szeroką skalę.

Sekta „skaczących”.

Z Rosji i z prasy rosyjskiej.
(Wizyta (riers,i do Włoeh. — Co pisze o tein „Grażdanin"
i „Nowoje Wrem.a". — Bank erska ofiara dla głodnych. — 
Wzburzenie umysłów w nadbałtyekk-h prowincjach. — Sprze­

niewierzenie).
— Dziennikarstwo rosyjskie skrzętnie no­

tuje to wszystko, co prasa zagramczna pisze o 
podróży rosyjskiego imuistf-a spraw zagrani­
cznych, Gliersa, do Włoch. Prssedewszystkiem 
śledzą publieyści rosyjscy wszelkie symptomata 
i wrażenie, jakie ta podróż wywołuje w Niem­
czech w ogóle, a w Berlinie w szczególe. Z tego 
powoda Grabdanin p isze: „Ukazanie się naszego 
ministra spraw zew ;ętiznych we Włoszech, jego 
odwldziny i wizyty z włoskimi mężami stanu, a 
nawet z samym królem — wszystko to nie daje
spać berlińskim „pairjotom" i mh teraźniejszym
gadzinowym organom. Wszystko, co o tem

. piszą niemieckie gazety, według Grażdanina
statowali to nncerowie,- którzy odbywali kamp* nję , jest tylko dowodem, ja k  słabe są węzły, łączące
bośniacką^. Ćwiczeń^. Łrujnowpły niujeano zdro- , członków trójprzymierza >ak sami sojusznicy z

w m y  jauwi m il"Wie, a jak  ueiążlijyemUijLy, iąk k
w czasie t. z. omówienia ćwiczeń zemdlało fcilkn giego“
starszych oficerów, jeden zaś z kapitanów po- ; 
wrócił do dómu z tyfoidalną gorączką. Ludzie 
naturalnie w ostatnich dniach wprost, padali !
Bardzo często trzeba było ubolewać ż e  przepis 
regulaminn o szanowaniu „człowieka i m aterjału“ , 
jest czczą literą,. Rozumiemy ćwiczenia najostrzej­
sze, rozumiemy hartowani* żołnierza, -osa- -y polityczne, tymczasem te berlińske i wiedeń-
T ^ J ^ ^ c z a j a n i e  go do trudó* i ritojUw-*- skie P z e ty ,  które biły na alarm, gdy Giers je-

Nowoje Wremia w tej samej kwestji do­
nosi, że twierdzenia niemieckich i austrjackich 
g - e t ,  iacoby Giers wracając do Petersburga z 
Włoch, wstąpił do W iednia i Berlina, jest na ni- 
czem nie oparte Według1 tej gazety, taka wia­
domość powinna byłaby uspokoić niemieckie sfe-

Gazeta Kawhas daje kilka ciekawych 
szczegółów o jednej z nielicznych sekt, zamie­
szkujących obwód karski (w A ”ji).

„Duchowni małokanie. nazywani tu skaczą­
cymi (pryguncami) — pisze Kawkaz — twier- v 
dzą, że Duch święty może sie udzielić ludziom 
tylko podczas skakania i śpiewania modlitw, 
oraz, że tylko takie modły mugą być miłe Bogu. 
D la tego skaczą nawet podczas odprawia nabo­
żeństwa. Głównym kierownikiem praktyk reli­
gijnych „skaczących" jest prorok, k t i ry  w k a­
żdej wsi tworzy „towarzystwo skaczących". ( 
Zwykle „prorokam i" są ludzie młodzi, silni i ’ 
zdrowi, mogący śpiewać i tańcować bez trudu. ; 
Do pomocy „prorokowi" wybierają się dwie lub i 
trzy „prorokinie", z rzędu młodych 1 przystoj- : 
nych mężatek. W śpiewach biorą udział wszyscy j 
obecni, to jest mężezyzni i kobiety. Motywy są ; 
bardzo monotonne i nie harmonijne. W  pewnych 
chwilach prorok wzywa do modłón za brani i , 
siostry, którzy nic pozna)’ prawdy istotnej, to 
jest nie stali się członkami sekty. Tu cały tłum 
pada na ziemię i płacze rozpacznme. Kobiety { 
często nie płaczą istotnie, lecz—ndają tylko. 
uciekają srę nrw et do takich środków, ’*k na­
cieranie oczu cebulą. Dalej z liczby obecnych 
na modłach, ktoś podchodzi do proroka, kłania 
mu się n sko całuje go i staje ODok ; to samo 
czynią i inni, a stają w ten sposób, żeby każdy

ale żołnierz powinien .bjłTiflfcraw-wiy wiany, mieć 
na czas jedzenie i siły jego nie powinne być 
bezpoirietmie nadużywane. Obchodzenie się prze­
łożonych z żołnierzami wiele także zostawia do 
życzenia — jakkolwiek, co z uznaniem podnieść 
należy --- naczelna komenda nie szczędziła roz 
kazów ażeby obchodzenie się to było jak  najle­
psze. Jednakże jak słusznie podniósł p L e w i -  
e k 1 rozporządzeniami złe wykorzenić się nieda

c l ił do W ło ih , biją teraz jeszcze głośniej, gdy 
pojawiła się pogłoska, że wstąpi do W iednia i 
Berlina, bo w tym zamiarze upatrują one plany 
„chytrych" rosyjskich dyplomatów. Notooje Wre­
mia szydzi z tego, że niemieccy publicyści po- 
dęjrzywają Bosję o zamiar p ”zeprowadzenia ugo­
dowej polityki pomiędzy rom ańskiej narodami, 
do czego także daje powód przebywanie jednego 
-  wielkich książąt rosyjskich, Włodzimie za Ale-*  ̂ x 1L,11, 1UUMJJI1C hłh ĆHC

a oneerowie w obronie krajowej, to w ogromnie ksandrowicza, w morskich kąpielach w San Se
przeważającej ilości żywioł obcy, Czesi i Niemcy, 
którzy nie t/lk o  nie znają stosunków, ale przy­
chodzą wprost z karygodnem uprzedzeniem do 
żołnierza polskiego i ruskiego Co gorsza, znamy 
wypadki, g d z i e  w y ż s i  o f i c e r o w i e  w o b e c  
o f i c e r ó w  n e e z y n n y i - h  p o z w a l a l i  s o b i e

bastiano, skąd m a się ten książę udać na wizytę 
do M adrytu. Robi tedy Kowoje Wremia ironiczną 
uwagę, że p-zecież niedawno ta .sam a Hiszpanja 
miała być wciągnięta do sojaszu z irójprzyinie- 
rzem. Nowoje Wremia z żywą wdzięcznością 
notuje, że jedna tylko gazeta niemiecka, miano-

— T ak  jest, powinienem to był uczynić. Ale 
wstrzymywała mię od tego obawa, że mogę cię f 
utracić, a to byłoby dla mnie zbyt straszne. Po 
wtórny obrzęd zaślubin będzie tylko aktem prze j 
zorności z naszej strony, może nawet zbędnym | 
zupełnie — bądź co bądź jednak wtedy dopiero i 
będę się czuł zupełęie pewnym. Jakżeż więc, ' 
nąjdroższa, spełnisz to, o co cię proszę?

- Niechaj tak  będzie — odrzekła.- - Skoro 
przygotujesz już wszystko do powtórnych zaślu­
bin, napisz mi wtedy, gdzie się one odbyć mają, 
a ia pospieszę natychmiast do wskazanego mi 
przez cifbi-; miejsca z moją panną słuząmi. J«jst j Cieszy tnie 
to dobra dziewczyna, na którą mogę się spuścić j 
w zupełności. Może cna nam także s łu ż y ć  jako 
jeden ze świadków.

Zgoda, tak będzie najlepiej. Oto popatrz ! 
udamy się tam na zachód do którejkolwiek z od­
leglejszych parafij, np. do Camelot, niewielkiej i 
mało znanej mieściny. Tam weźmiemy śiub raz 
jeszcze.

Zgodzili się ostatecznie na to, że Tre\crtou
natychmiast się tam uda i p o c z y n i  wszelkie przy­
gotowania d o  ślubu, a w trzy ty granic później 
przybeozie na miejsce i J/aura.

— Na wszystkie bogi! -  zawołał nagle 
TreYerton 9pę]rZawszy na zegarek. — (Jzas m; 
już najwyższy, w dro^ę, ażebym się dostał 
jeszcze do ostatniego pociągu, odchodzącego 
dziś w stronę Camelot Nie chciałbym, ażeby 
mię ktokolwiek w obrębie mil dwudziestu 
dó koła Hai ehurst zobaczył przedtem, zanim 
powrócimy z powtórnej naszej poślubnej podróży, 
ażeby już na zawsz’  zamieszać w zamku.

Nastąpiło krótkie, niemniej jednak serdeczne 
pożegnanie u bramy ogrodowej, gdyż John miał 
Jaszcze do przebycia około trzech mil, dzielących 
go od dworca kolejowego, a pozostawało mu już 
na to czasu iedwo trzy kwaodranse.

Laura nie wspomniała ani jednem słowem 
o przeniesieniu majątku. Nie dziękowała Joh­
nowi wcale za jego wspaniałomyślność, daleką

od niej była ’ myśl wszelka o m ajątku starego 
T rerertona, tuk, ja k  gdyby nieboszczyk um arł 
nędzarzem.

mógł się kłaniać wszystkim i całować ze wszyst­
kimi, nie w yłączając kobiet i dzieci. Wszystko 
to odbywa się uroczyście. Zdarza się wszakże, 
że niejeden ze staruszków, z nietajojym  cyni­
zmem, pochwytuje w swe objęcia młodą ko­
bietę lub dziewczynę i całuje ją  zapamiętale.

— „Cóż bracia — woła prorok — zaśpie­
wamy. W szyscy się ożywiają. Prorok intonuje, 
inni podchwytują i wtórują i pieśń rozlega się 
po całej wiosce.

„Podczas śpiewania modlitw na proroka 
„zstępuje duch“. Ŵ  początkach prorok przygo­
towuje się do przyjęcia ducha, co wyraża się 
prze." tupanie nogą o podłogę i przygładzanie 
włosów na głowie. Następnie prorok przechyla 
się w różne strony, a w końcu, nie mogąc już 
zapanować nad stanem ekstatycznym, jrozpo- 
czyna tańce przed prorokinią, która, me scho 
dząc z miejsca, odpowiada prorokowi nerwowem 
poruszaniem ramionami. Śpiewy trw ają dalei. 
Prorok z podnieaionemi w górę rękoma l e

i w k

XIX.
Powtórne zaślubiny.

Celia nic m ogła w pierwszej chwili w yjść  
z podziwu gd y  m łoda pani Hazlehurstu w  dwa  
tygodnie później podzieliła  się z nią w iadom ością  
że niebaw em  już p o łączy  się z  m ężem , poczem  
."aidalej za m iesiąc powrócą oboje do domu a- 
żeb y  tu razem  zam ieszkać na zatvsze.

Na zaw sze! — powtórzyła Celia sucho.— 
bardzo, je  nareszcie żywot twój, 

mężatki, przybierze jakąś przyzwoitszą 
tormę. A wolno zapytać, gdzie spotkasz się 
z tym powracającym pudróżnikiem?

— W Plym outh -— odpow iedziała Laura.
T  r c  er ton poinform ował ją  b y ł przedtem  

dokładnie, co ma m ówić.
— Dla czegóż rumienisz się tak  bardzę 

przy wymrwianiu tej prostej nazwy: Plym outh? 
— zapyląła Celia. — Mąż twój musi wracać 
z jakiejś ba? dzo odległej części świata, skoro 
masz go oczekiwać w Plymouth.

W raca z Buenos Ayres, gdzie pewne 
sprawy wymagały koniecznie jego osobistej obe­
cności.

zamku, 
meteor ?

czy tez znowu zniknie ribLewem, la

Mam nadzieję, że pozostanie on już 
przez całe życie w Hasieharst.

-7  Biedny człowiek! — westchnęła Celja — 
w takim razia śełuję go bardzo.

— Nie potrzebujesz tak  dosłownie brać te­
go, co powiedziałam. To się samo przez się po ­
żarnie, że  ̂ od czasu do czasu będziemy 
podróżować, ażeby się trochę i 4wiato PrsFp

i

trzeć.
Następnego zaraz dnia n a p i s a ^  Celja 

swego brata list, w którym go ^rtfiadjuniała 0k -9 
oryginalny małżonek Laury, John Treverf * 
spodziewany jest lada dzień w H azlehurst *o  *g 
kąd wraca z Buenos Ayres po załatwienia |»-
kichś nader ważnych spraw i że żona udzjjh **5 §
naprzeciw niego do PKmouth.

„Nie widziałam jeszcze w życiu iabdtf. 
rafry tak  bardzo wydawała się szczęśliwą 
sała Celja.

któ-

— Dziwną jesteś doprawdy, Lauro — rze­
k ła Celja.

— Dlaczego dziwną ?
— Wiedziałaś przecie dobrze o tem, że za­

równo ja, jak i eały nasz światek w Hazlehurst 
w ciągu ostatnich sześciu miesięcy formalnie pło­
nął z ciekawość., a ty Dyłas tak bezlitośną, że 
nie powiedziałaś nawet ani jednego słowa, które- 
by mogło na tę całą sprawę rzucić jakie światło.

— W szak powiedziałam ci już dawno, że 
w ważnych sprawach wyjechał za granicę. Mąż 
mój nie życzył sobie ażeby o tem mówiono.

— Ja k  jest, tak jest, dość, że cieszy unę 
serdecznie ten nowy zwrot w twem życiu. Po­
zwolisz , że cię jeszcze o jedno zapytśm. Czy 
mąż twój zamierza już pozostać na zawsze w

3
PF *

Widziałam, że w yglądały tai. np. g 
psy, skoro im podano strawę, alb ' k ^ t i  którym  
pozwolono wygodnie rozłożyć się przed ogni B 
skiem. albo też młode wieprzki, gdy się tarzały  ■ 
w prochu, a ogruewały je  ciepfe promienie słt 
neczne — wówczas b j ły  te rw ystkie b ez ro zu # ,i 
ne stworzenia doskonałym obrazem szczęfldia
prawdziwego; wolnego ot wazelkich trosk 
ludzi tylko bardzo rzadk" ' można zauważyć J y  
raz podobny" '  2

o-oM
O

Na Edwaidz*a zrobił ten list b a rd ra H ^ y k re  
wrażenie; podad go na drobne kaw zlte > wyrzu­
cił je  przez okno-

— Sdawilo mi się niegdyi mówił do 
siebie młody poett  —- £e 0ni ‘H  kocha i tak Z-
tei było w rzeczywistości r - l* "  teD Przybłędu S
wlazł m i w  drogę. Ba! al« t r z ż b *  także wz.ąń w 5 
r a c h u b ę  to, co zyskuje J s a  p r z e z  ten związek. — 
Gdyby tak  stary T re w ta .j  mńie b y ł zapi ał 3  
majątek, to kto wio, c z y  wiadomość o p o w r o c i e  3 .  
moim po długiej 'nieobecności nie wprawiła 
by ją również V  takie szczęście nie do opi 
sania... ________ duissy noJt^ '
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przestaje skakać, 
ramiona prorokini 
czyna ją  całować

Ale r<jce w końcu opadają na 
i prorok, niby padając, za- 
i wciąż skacze. Oznacza to, 

że duch od proroka przechodzi na prorokinię, 
która puszcza się w pląsy, a właściwie w skoki. 
W szyscy obecni, przejmując się stopniowo tom, 
na co patrzą, rozpoczynają skoki i tak  trw a 
wszystko dalej, aż do zmęczenia ostatecznego. 
Oto obraz nabożeństw małokan skaczących**.

po

Pochód zesłanych na Syberję. j
W  dodatku do monachijskiej Allg. Ztg. znaj­

dujemy początek nowei pracy autora am erykań­
skiego J. Kennana, U 017 w tak  krótkim  czasie 
zyskał sobie znakomitą sławę dziełem sw e* o 
Syberji tłumaczmem na wszystkie niemal eu ro ­
pejskie języki. Obecną pracę, będącą niejako u- 
zupełnieniMi poprzedniej, a noszące] ty tu ł „Ust,.- 
tnia mo> uodróż przez Syberjęu, przetłumaczył 
p L f&tacher,—dzięki uprzejmości autora, z od- 
l„ tłi szczotkowej; dzieło samo pojawi się bowiem 
trawdopodobnie dopiero z końcem listopada. Ma­
m y przed sobą rozdział pierwszy, zatytułowany:
.D o  K r a s n o j a r s k a * * .  W yjmujemy z niogo, 

jak o  najciekawszy opi3 pochodu zesłanych na

y „'Pan Frost (rysownik, który towarzyszył j ?^.ze}z“ 6( 
Kennamowi w podróży, dła wygotowania liustra- 
cyj)  j ja opuściliśmy Irkuck, stolicę wschodniej 
Syberji, 8 . stycznia 1886, puszczając się w po 
dróż 4 000 mil długą, do Petersburga. W ybra- 
lićmy Bobie tym razem  cokolwiek inu.. drogę od 
tej, po którejśmy do Syberji przybyli, a to dla 
dotknięcia dwóch, nie zwidzonych jeszcze przez 
nas miast. — Minusińska i Tobolska. Spodziewa­
liśmy się dostać do pierwszego z nich, nak łada­
jąc z Krasnojarska jakie 400 mil drogi w kie­
runku południowym, zaś do drugiego drogą, wn- 
dą są między Omskiem i Ti mionem, wysuniętą 
cokolwiek dalej. *•'. północ od tej, po której do­
staliśmy sjp- *i3w sebód. Dla wykonania tak dłu 
gieU * Uciążliwej pndroży, zaopatrzyliśmy się 
w silną #pr.wózkę“, czyli w proste sanie, przy­
siadłe, o szeroki-h skrzydłach, zaopatrzone bu 
dą, którą można było zupełnie zamknąć podczas 
zawierneby firankami łkórzanem i“ i tak  wy­
ruszy i obaj dzielni podróżnicy w drogę. Przygo­
dy pierwszego tygodnia nie na 'tręczają wiele cie­
kaw ych, ani nowych szczegółów. — 1 » też po­
mijamy tę część aż do miejsca, w którem opisu­
je  Kennan spotkanie oddziału zesłańców.

„Sądząc z pozorów — pisze Ker.nan — 
można się było domyślać że etapy w niektórych 
mijanych przez nas wsiach między Cheromką^i 
Niżnibińskiem były zajęte przez partje zesłań­
ców. Nie 9potttatkaliśmy wszakże żadnego od­
działa tych ludzi w marszu przed środą, w któ 
rym  to dniu zdybaliśmy sie z nimi nagle i nie­
spodziewanie. Dzień był zimny i burzliwy, wiatr 
dął gwałtownie, pędząc zamieć śnieżną przed so­
bą. Zagrzebani do połowy ciał w naszym worze 
baranim, wytężaliśmy oczy, by dojrzyć następny 
słup wiorstowy. Powietrze było do tego stopnia 
przepełnione tumanem śnieżnym, żeśmy nic po 
za odległością 75 do i00 kroków wyraźcie do- 
strzedz nie mogli. Oddział wygnańców, o któ 
rym  mowa, wpadł częścią na nas, zanim zuoła- 
liśmy zdać sobie sprawę, że to nie był tabor sań, 
naładowanych towarami. Nie wiedziałem, co to za 
ladzie, póki nie mignęły karabiny przedniej stra­
ży kozackiej i nie usłyszeliśmy dobrze znanego 
brzęku kajdanów na nogach zesłańców. Kazałem 
naszemu jamszczykowi zjechać w głęboki śnieg 
na boku drogi i stanąć. Oddział, mijający nas, 
wyglądał zupełnie iDaczej od oddziału, złożonego 
z tegoż rodzaju ludzi, którego wymarsz z Tomska 
odbył się w moich oczach w Merpniu poprzednie o 
roku. Zesłańcy ówcześni byli odziani w letnie, 
szare płótnianki, twarze mieli ogerzałe od upału, 
a otaczały ich tumany kurzu, wzbijającego się , 
z pod ich stóp. ubranych w rodzaj pantefli i wie- j 
czonycb z tego powodu leniwie po drodze, pokry- [ 
tej grubą warstwą pyłu. Skazańcy dzisiejsi mieli . 
na sobie szuby, czyli kr.»tlne kożuchy rdzawej j 
barw y i „broduio**, czyli buty zdłngiemi cholewami, j 
Tw arze ich oblekała bladość, nabyta skutkiem j 
długiego pobvtu w tomskiem więiieniu tkspedy- ; 
cyjnem. Brnęli powoli i mozolnie w głębokim, . 
świeżym śniegu, w tymże samym porządku m ai- . 
szu, jaki widziałem w lesie, z tą jedną różnicą, , 
że burza i zły stan drogi przeszkadzały w prze- : 
etraeganiu ścisłej karności, a zatem szeregi ma- , 
[zerujące były  rozluźnione i nieporządne. Ubiór , 
podróżujących zesłańców składał się z zwykłych ;
Bzarych czapek bez daszków, z chustek, lub sta- ; 
rych pończoch, obwiązanych na około rszu, ' 
z wspomnianych kożnszków o skórze rdzawej 
barwy, z wysokich, wolnych batów, wypchanych ) 
wewnątrz słomą lub sianem, celem cgrzan.a nóg j 
i kostek, spodni wełnianych i wielkich, skórzanych ; 
r  ;kawie. K ajdany znajdowały się prawie zawsze 
wewnątrz b .tów , a łączące |e łań cu ch y  były pod- , 
niesione i połączone z pasami na biodrac n za 
pomocą rzemyków, wisząc na tych rzemykach i , 
łańcuchach wewnątrz z cholew równo z kostka- ' 
mi. Sądzę, ie  tego rodzaju ubiory wystarczały- j 
by  z małą zmiaDą—jak  n. p. z udzieleniem kap 
turów futrzanych zamiast lekkich czapek okrą- j 
głyeh do należytego otulenia przed zwykłem 
zimnem lecz tylko dla takich iudzi, którzy są 
w stanie utrzymać w sobie dziarski obieg krwi 
za pomocą ruchu N.e mógł on jednak w żaden 
sposób wystarczyć chorym lub ubeawładnionjm  
w ciągu pochodu więźniom, naiażouym  w dzień 
przez sześć lub ośm godzin na wszelkiego rodza­
ju niepogodę w otwartych saniach. Widziałem 
zaś mnóstwo takich maroderów na płytkich, nie- 
W, godnych, jednokonnych saniach, wlokących 
się za maszerującą kolnmną. Usiłowali się ogrzać, 
obejmując Bię nawzajem i przyciskając jeden do 
drugieg',, ale widać było, że członki ich były 
na wpół skostniałe, a śmierć mroźna zazierała 
im w oczy.

„Podczas przemarszu kolumuy wysuwał się 
kiedy niekiedy z jej szeregów, ten lab ów ze­
słaniec, czyniąc to widocznie za pozwoleniem 
straży i podchodząc do naszej paweski z glcwą 
obnażoną i z czapką wyciągniętą żeLrał o ja ł­
mużnę, owym tonem osobliwym, płaczliwym, po­
łączonym z „miło ;erdnająu pieśnią żebraczą wy 
gnańców, którą już raz opisał ;m i przeiłu- 
maczyłem.

„Zmiłujcie się nad nieszczęśliwym?- i „okaż­
cie miłosierdz e biednym i nędznym w imię P a­
na Jezusa“ powtarzało się raz po raz. Wiedzia- 
łfcęa, że pieniądze, daoe im, przejdą nąjurawdo- 
p "••‘miej na wódkę do rąk „maidańszezyka**.
Nęd_ir*r ci wyglądali jednak tak strasznie, do­
tknięci zimnem, znużeniem i głodem, w tym swo­
im pochodzie żałobnym przez zamii ć śnieżną do 
dalekich kopalń zabajkalskich, że uczucia wzię­

ły  górę nad filozofia rozwagi i wrzuciłem 
kilka kopiejek do każdej szarej, nastawionej 
czapki. W szyscy mijający nas więźniowie przy­
patrywali nam się z ciekawością. Niektórzy wi 
tali nas uprzejmie i kłaniali się nam, uchylając 
ezapek. W przeciągu pięciu ramut przeszli, a o- 
glądając się za nimi widziałem już tylko długą, 
ciemną, krętą lin.ję poruszających się przedmio­
tów, tonącą w białych kłębach zadymki. “

’ Tyle na razie wyjmujemy z nowego dzieła 
Kennana. W  miarę, ja k  ono dalej okazywać się 
będzie w druku, Die omieszkamy obznaj»miać 
c z y t e l n i k ó w  naszych z ciekawymi jego szcze­
gółami.

- 1

W szeregu dobrze zasłużonych ojczyźnie synów, 
newn iuka: wczoraj zakończył życie śp. Karol Wi d ­
na a n o , w 67, r. życin. Syn przybrany — bo z nie­
mieckiej rodainy — odwdzięczył się swej matce — 

był golów do walki 1 cierpienia w jej 
imię, a do ostatniej chwili myśl jego zaprzątnięta 
była jej przyszłością!

Śp Karol urodził się w Złoczowie z ojca Józefa, 
radcy gnljfrnjalufgo we Lwowie i z matki Zofji, 
z szlacheckiej rodziny Nowik-Nowickieh Ojciec, zajęty 
ciły dzień w urzędzie, nie miał czasu zajmować się 
wychowaniem syna, toż młody chłopak zostawał pra­
wie wyłącznie ped opieką matki i w Polsce widział 
swą ojczyznę. Uczęszczał on do szkoły najpierw 
w Złoczowie, później w Przemyślu, a wreszcie we 
Lwowie, gdzie w r. 1845 ukończył studja prawnicze 
i wstąpił jako praktykant do prokuratorii skarbn.

Już dwa lata przedtem debiutował z pierwszą 
swą pracą literacką pt. „Wdowi grosz', zawieiającą 
w formie listów drobne studja estetyczne. W ruchu 
narodowym brał najżywszy udział, a że policja wie- 
diieła o tem, dowodem słowa Kii-ga, wyrzeczone

w r. 1840 do ojca jego: „Pański synjeszcze
Karol zanadto się rnięsza w konspiracje".... Ojciec 
jednak nic mu wówczas o tem nie wspomniał, a 
matka -  Polka, nie robiła m-.i wcale wyrzutów. 
— Młody Kard nie zmieni.1 się, a podejrzenia policji 
były tak silne, że nawet w mieszkam 1 jego ojca, 
radcy gubiTąJnlnego, odbyto rewizję.

Rok 1847 powołał go na widowmę polityczną. 
Rzucił i tak zamkniętą dla siebie służbę rządową, a 
poświęcił się dziennikarstwu. V spólire z Zacharjasie- 
wiczem założył Postęp, z programem demokratycznym 
i federalistyczny m. Pismo to, podobnie jak i Gazeta 
powszechna, zostało stumione. Przebywszy bcmbai 
dowunie Lwowa i stykany policji, zaczął w r. 1849 
redagować Tygodnik IwgmlcL który w r. 1850 ró­
wnież stłumiony zottał.

E a Schmerlinga obudziła nowe, ale przesadne 
nadzieje. Wówczas to Widmann za i*dą S t r oyno-  
ws k i e g u ,  prezydent.1 wyższego sadu krajo-wego, 
wstąpił do służby sądowej i objął posadę justyujurju- 
sza w obwodzie buezaeskim, gdy jednak napiętno 
wany jako rewolucjonista i tu si« utrzymać nie mógł, 
powrócił znów do publ cjstyki i od r. 1855—1861 
pisywał w dziennikach lwowskich, warszawskich i 
poznańskich. W artykułach swycii dotyka! wszelkich 
niemal przejawów życia na polu ekonomicznem, so- 
cjalnem i politycznem. Wówczas to pojawił się wy­
borny jogo artykuł w Przeglądzie powszechnym o 
potrzebie zaprowadzenia języka polskiego. Kiótko przód 
wybuchem powstania w r. 1863 ogłosił drukiem dzieło 
pt. Narodowość i Rewolucja i brał udział w organi­
zacji. za co odpokutował więzieniem w Josefstadzie, 
z którego go wydobyła dopiero amnestja cesarska r. 
1865. Po powrocie z więzienia wziął się napowrót 
do pióra. W tym czasie wj szło jego st; djum o Ko­
rzeniowskim. następnie cenna rozprawa pt. Wiado­
mości o kościele śio. Jana we Lwowie, dalej Pa­
miętnik kapdana gwordji narodowej w r. 1848 
i Wspomnienia h ogroficzne polskie. Oprócz tego 
jednak brał żywy udział w życiu piiblicznefn, a ka­
żde towarzystwo patrjotyczne liczyło go w szeregach 
najczycniejszych członków Di r. 1871 był red kto- 
rom Dzienniku Itccieskirgo.

Od r. 1869 do 1874 był prócz togo sekreta 
rzeni rody powiatowej lwowsko j — w r 1874 za 
mianowany został sekretarzem magistratu, później 
zaś otrzymał tytuł radcy. Zmarły pracował 
w archiwum i depaitamoncii! oświaty, a jakiś cz.as 
w depar amencio statystycznym. W niejskiem archi­
wum pracował niezmordowanie, pisując i teraz wicie. 
W r. 1880 wvdat nader cenne dzieło pt. Fran  
ciszek Smolka, jego życie, zawód publiczny, reda­
gował przegląd archeologiczny i wydawał „Wiado 
mości archeologiczne o mieście Lwowie*1.

Zmniły był jako człowiek pełen zalet: mało 
wymagaiacy, poczciwy niesłychanie, skromny do 
zbytku. Świadczył on wiele dolnego, zwłaszcza mło­
dym ludziom.

Społeczeństwo nasze traci w nim wiele, a z nie­
wygasłą wdzięcznością powtarzać będzie jego na­
zwisko.

Cześć pamięci prawego syna ojczyzny.

!
K K O N I K A .

Nekrologia. W d. 24. bm. zakończył żyuie po 
długich 1 strasznych cierpieniach Józel Wi ś n i  o w s k i 
herbu Pius I., żołnierz b. wejsk puiskiM z r. 1831, 
urodzony w r. 1812. Zmarły był emerytowanym 
urzędnikiem leśnym fundacji śp. hr. St. Skarbią i 
pozostawał przy najmłodszym synie w Chlewezanach, 
powiat Rawa. Charakter izysty i wzniosły, uosobienie 
cnót, dobiy Polak, oto zalety zmarłego, śmierć jego 
wywołała powszechny żal i smutek w gronie znajo­
my cli i przyjaciół. Oby ziemia, ■ za którą krew prze­
lewał, była mu lekki*. Cześć jego parnię-i. — B. p. 
Pinkas S z l i f k a ,  kupiec i właściciel realności w 
Czcrniowcach, człowiek powszechnie szanowany, zmarł 
skutkiem zapalenia płuc po iofiaoncy. Niebosz zyk 
liczył lat 55. Pochodził on z Tarnopola i był jednym 
z rzadkich na Bukowinie izraelitów, którzy nie wy- 
rzerli się ziemi rodzinnej B. p. Pinkas Szlifka od 
chwili założenia Czytelni polskiej w Czernioweach, a 
więc przez lat 23, był członkiem tej instytucji i dzia­
łalność jej wspierał gorliw.e, jako wierny syn pol­
skiej ziemi. Cześć jego pamięci! Oby stał się dobrym 
przykład-m dia innych! Pogrzeb udbyf się w piątek 
przy nader licznym uciziaie miejscowej inteligencji. Za 
tinmną postępował wydział Czytolu: polskiej ze sztan­
darem Towar- ystwa.

Kaienuarz. Wtorek (27.): Sabmy Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 43, zaenoa o godzinie 
4. minut 42.

K a 1 e u a. my ś l i ws k i .  V?o.n j pin w..e na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, burs Iii, prze­

piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuro­
patwy, ułomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i pLctwo 
wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego, ślub panny Teresy 
Zalesk:ej, córki dr. Filipa Z a l e s k i e g o ,  tajnego 
radcy 1 ministra, oraz Aleksandry z Suchodolskich, 
z p. Janem S t o j o w s k i m,  rotmistrzem pierwszego 
pułku ułanów, odbył się w sobotę o godz. 7. wie­
czorem w sali prałackiej kościoła szkockiego. Cere- 
monji kościelnej dopełnił ks. proboszcz Ruczka, de­
putowany do rady państwa. Prócz rodziny, zaszczy­
cili ślub swą obecnością: prezydent ministrów, hr. 
Ta&ftc, ministrowie Falkenhain, Prażak. Welsersheimb, 
Gautsch z żoną, Bacijnehem, hr. Sehonborn z żoną, 
dr. Steinbach, gubernator banku dia krajów koronnych 
hr. Wodzicki. namiestnik Lobl, członek izby panów 
hr. Lanckoroński, liczni członkowie Koła polskiego, 
przedstawiciele polskiej arystokracji, przebywający we 
Wiedniu, tudzież oficerowie pierwszego pułku ułanów. 
Po skończouei ciremonji wygłosił ks. Ruczka do no­
wożeńców przemowę w języku polskim. Następnie 
młoda para i j |j rodzice przyjmowali życzenia 0- 
becnych.

Dnia 31. bm. o godz. 0. wieczorem, odbędzie 
się w kościele św Anny ślub panny Jadwigi Z i e- 
l o n k ó wn e i ,  córki sekretarza Kółek rolniczych p. 
Ludwika Zielonki, z p. Mieczy.łowem S ę d z i mi r e m,  
urzędnikiem Banku krajowego.

Mianowanie. Rida szkolna krajowa Zamianowała 
tymczasowego nauczyciela religji gr. kat., ks. Ecge­
niusza Huzara, we Lwowie, stałym nauczycielem re­
ligji obrządku gr. kat. w szkole wydziałowej żeńskiej 
we Lwowie.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła oficjała |  'łr.towego, Leona Mięsowicza, ze 
Lwowa-Podzamczu do Sambora.

Ratunek z narażeniem własnego życia. W dniu 
17. bm. jeden z chorych, umieszczonych w kraj. zakła­
dzie dla obłąkanych na Kulparkowie, mianowicie Iwan 
Humeniuk, 33 lat mający, wyszedł, jak zwykle w 
dzień pogodny, wraz z innymi chorymi do ogrodu 
zakładowego na przechadzkę. Po krótkiej przechadzce 
skoczył szybko ku rynnie umieszczonej koło muru i 
po niej w jednej chwili wy drapał się na pierwsze 
piętio. Dozorca Baranowski, który był z chorymi w 
ogrodzie, okazał w tym wypadkn wielką przytomność 
umysłu i od w. gę, gdyż ą samą dtogą po rynnie 
puścił się w pogoń za chorym. Humeniuk spotrzegłszy 
jednak, że jest ścigany, wdrapał się po rynnie na 
drugie piętro, a nie mogąc z powoda okapu dachu 
jeszcze wyżej wyieść, stanął we framudze ślepe­
go okna. Tuż za nim wdrapał się również dozorca 
Baranowski i w tej samej framudze zajął miejsce 
obok chorego.

Jak wielką była odwaga dozorcy w tym wy- 
j/raku, świadczy dostatecznie ta okoliczność, iż naj­
mniejszy ruch chorego spowodować mógł upadtk obu 
z wysokości drugiego piętra na ziemię, wyłożoną ka- 
miennemi płytami.

Powiadomiona o tym wypadku zakładowi straż 
ogniowa ochotnicza, przybiegła natychmiast z prze­
ścieradłem i innymi przybarami ratunkowemi. Po na­
prężeniu prześcieradła i położenia na ziemi sienników, 
rozpoczęto akcję ratunkową. Kilku strażaków z lina­
mi i pasami pod kierunkiem p. Krzyżanowskiego, 
udało się na dach. Po spuszczeniu linewek, dozorca 
Baranowski, korzystająo ze spokojnego zachowywania 
się chorego, w jednej chwili zabezpieczył go, a na­
stępie siebie, od upadku przy pomocy linewek.

Wówczas strażacy chcieli dozorcę i chorego spu- 
śeić na dół. W tej chwili jednakowoż, a szczęście, 
że dopiero wówczas, gdy dozorca i chory byli eabez 
pieczeni, Humeniuk począł szarpać się i czepiać rynny 
i mnru, opierając się daiszej akcji ratunkowej. Mu­
siano dopiero wyciągnąć obu ua duch i praoa nlruo-- 
dachowa dostano się na stryeli, skąd po schodach od­
prowadzono chorego do sali zakładowej.

Dyrektor zakładu dr. Neusser ^dzielił dozorcy 
Baranowskiemu za ten czyn, uskuteczniony z naraże­
niem własnego życia, nagrodę w kwocie 10 zł., Wy­
dział krajowy zaś otrzymawszy o tym wypadku urzę­
dowe sprawozdanie, postanowił wyrazić Baranowskie­
mu uznanie na piśmie, oraz przyznał mu nagrodę w 
kwoiie 25 zł., złożonej na książeczce Kasy oszczę­
dności.

Życzymy zakładowi kulparkowskiemu więcej ta­
kich d .zorców z poświęceniem, jak Baranowski, a 
wówczas wypadki w zakładzie należeć będą do rzad­
kości. Poświęieme sio dozorcy Baranowskiego zasłu­
guje na najwyższe uznanie i oby było wzorem dla 
innych dozorców przy spełnianiu obowiązków służ­
bowych.

Afrykańskie p:eniądze. W h  itor„e pp. Schel- 
lenberga oglądaliśmy momty afrykańskie i belgijskie 
dla Oongo i niemieckie: Niemiecko wschodniego afry­
kańskiego towarzystwa. Niemieckie są miedziane i 
mają wartość 10, 5 2 i 1 ct Z jednej strony 
mają napis Leopold II. roi des ILlges 3onv. de 1’JStat 
indep. du Corigo w g«-:eźdz;e J. L. z koroną. Wszy­
stkie te monety mają we środku otwór do przewleka­
nia sznurków, gdyż jestto jedyny sposób noszeuia ich 
przez m.uzynów, którzy, jak wiadomo, mają tak nie 
dokładne ubranie, że o kieszeniach nie ma mowy. 
Tak zresztą wyglądają także dawniejsze monety chiń­
skie. Ciekawi icsteśmy. jakby też wyglądał miljoner 
z Kongo — gdyby tak trzymając się zasady omnia 
mea męcum porto zawiesił sobie c..iy swój ma­
jątek na szyi!

N i e mi e c k a  r up  i a srebrna (wartości fakty­
cznej 80 cnt.) zastępuje wartość 1 zł. 20 ent, tj. 2 
szylingów angielskich. Z jednej strony ma wizerunek 
cesarza Wilhelma bez brody w uniformie oficera kira* 
sjerskioj gwardji, z drugiej lwa opartego o palmę.

W Towarzystwie prawniciiem lwowskiem od 
była się w dniu 22. bm pogadanka nausowa pod 
przewednietwam wiceprezesa towarzystwa, prof. era 
Tilla. Adw. dr. Siroftienger przedstaw.! w dłuższym 
wywodzie naukowym rze:z o t. zw. wekslach kau­
cyjnych, rozbierając pytanie, o ile może być podnie 
sionym zarzut, 2e weksel dany był na zabezpieczenie 
obowiązków, z umowy cywilnej wynikających. Po przy­
toczeniu obfitej juJykatary sądowej i literatury, tego 
jrzedmiotu dotyczącej, doszedł referent do wniosku, 
że zarzut powyższego rodzaju w samymże sporze 
wekslowym nie jest dopuszczalny. Wśród dyskusji, 
jaka się następnie wywiązała, a w której wzięl. udział 
pp .: dr. Sołowij, dr. Soroń, dr. Bujak, dr. Panetb, 
Misiński, dr. Domaszewski, dr. Małachowski, dr. 
Ruebenbauer i przewodniczący, niektórzy mówcy 
oświadczyli się za zdaniem przeciwmun, opierając się. 
na odmiennem tłumaczeniu postanowienia art. 82. 
u. w. Przy próbuem głosoweniu zdanie referenta 
uzyskało większość.

Wjazd uroczysty biskupa gr. kat., ks. dra Ju- 
ljana irełesza, nastąpi dziś we wtorek. Na przyjęcie 
władyki na dworcu kolejowym w Przemyślu, zgroma­
dzą się o godzinie 10. rano obie kapituły: rz/msko- 
Katolicku pod przewództwein ks. biskupa dra Sole­
ckiego, duchowieństwo zakonne, procesje wiernych 
obu obrządków, tudzież reprezentanci władz rządo­
wych i autonomicznych.

Wakujące posady. Magistrat ogłasza, że wakują 
posady, a mianowicie:

w Tari.owie, z terminem podań do prezydium tegoż 
sądu do 27. października 1891.

Oprócz tejże, wakuje wiele inuych posad służbo­
wych i kancelaryjnych, zastrzeżonych dla wysłużonych 
podoficerów, jednakże po za granicami kraju, a mia­
nowicie ; w Austrji, Czechach, na Morawie itd.

Bliższą w:adomość co do warunków kwalifikacji 
1 dotacji, powziąć można w biurze IV. departamentu 
magistratu.

Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego, 
na pierwszem tegoroeznem posiedzeniu, przedstawił do 
zatwierdzenia ministerstwu dra Krysińskiego na dru­
giego asystenta przy klinice chirurgicznej; zamiano­
wał dra Orskiego pierwszym elewem przy tejże kli­
nice na rok dalszy . dra Sokołowskiego asystentem 
przy klinice chorób skórnych na dalsze 2 lata, a dra 
Juljaua Staniszewskiego drugim asystentem przy ka­
tedrze anatomji opisowej na 2 lata.

W stan Spoczynku, na własne żądanie, uzasa­
dnione nadwątlonem zdrów iem, przeniesiony zosDł je­
den z nastarszych urzędników : oficjał krakowskiej
dyrekcji policji, p- Seweyyn Swolkin. Służbę rozpo­
czął on jeszcze za. czasów Rzeczypospolitej krako­
wskiej. z objęciem Krakowa przez Austrjo przeszedł 
w służbę państwa ; służył w ogóle lat 46. Przez cały 
t-n szereg lat prowadził „binro si'ng“ ku zadowole­
niu przełożonych i publiczności, która ma lak częste 
stosunki z rzeczonem biurem. (Czas).

Influenza, która nawidziła już Lwów i Czer- 
niowcc, po.awiła się w Stanisławowie — przebieg jej 
atoli bardzo łagodny.

Fakt ciekawy. Pod tym tytułem opisany był 
w Dzienniku Polskim przed kilku dniami jaskrawy 
wypadek stronniczego postępowania poznańskiego pana 
starosty z p. M. S.

Otóż obecnie donosi nam tenże sam korespondent, 
że jakkolwiek p. M. S. niczera nie przyczynił się do 
rozgłoszenia tego wypadku, pau starosta postanowił 
jednak okazać biedakowi srogi gniew Jowisza, a po­
nieważ nie było na razie innej sposobności, przeto 
musiał pomóriz stary wypróbowany środek, t j- śru­
ba podatkowa. Rada wojenna z inspektorem poda­
tkowym uchwaliła wymyślić p. M. S. jak najliczniejsze 
i najwyższe podatki domowo-czynszowe, szukano wszę­
dzie, w urzędzie ksiąg gruntowych, w urzędzie poda­
tkowym, u geometry, czy nie posiada p. M. S jakich 
innych domów, oprócz tych, które wiadome były, 
nawet n.i Rynku można było słyszeć rozesłanych ze 
starostwa gońców, jakoby p. M. S. ukrył jaki dom 
swój, albo nie płacił podatku odeń.

Operacjam’ wojennemi kierował sam pan starosta 
sam, nie wstydził się nawet osobiście wyciągnąć od 
zaproszonego do siebie urzędnika sądowego, ile płaci 
panu M. S. czynszu za mieszkanie.

Rzadka uroczystość odbyła się w Strzelczy- 
skach, wsi, położonej niedaleko Mościsk. W niedzielę 
dnia 18. bm., nastąpiło otwarcie „Czytelni ludowej**, 
urządzonej staraniem p. Franciszka Małodobrego, na­
uczyciela miejscowego i ks. Józefa Gajdy, katechety 
tejże szkoły. W uroczystości tej, prócz licznie zgro­
madzonych włościan i az atwy szkolnej, wzięli udział: 
ks. kanonik Alfred Białogłowski, proboszcz mościski 
obrz. łać.. ks. Podoliński, proboszcz gr.-kat. z Kru- 
kienic, ks. Józef Gajda i kilku nauczyi ieli okolicznych. 
Aktu otwarcia dokom ł ks. kanonik Białogłowski pię­
knem przemówieniem do ludu, w którem w> sposob 
przystępny wyjaśnił zebranym cel i korzyści Czytelni 
i zachęcił ich, by się do (Jzytelni, jako źródła wiedzy 
i prawdy, jaknajliczniej i jakuajozęóelej grom id z ił i. 
Przemawiał jeszcze ks. Gajda i nauczyciel p. Mało- 
dobry. Uroczystość zakończono wypożyczeniem książek 
zgromadzony m MłteimW * mb - ,  
żek odpowiedniej treści dostarczyło Towarz. oświaty 
ludowej we Lwowie i hr. O ty Id a Stadnicka z Kij

_   ;
orleański weKsiążę

Filip Orleański, znany z swej afery z rządem rzeczy- 
pospolitej, bawi obecnie we Wiedniu. Tym razem nie 
towarzyszy książątku pani Melba...

Piętnaście razy W ciągu dwóch dni zadusznych 
przedstawią teatra wiedeńsk-e „Młynarza i jego córkę.“
Z wyjątkiem teatru nadwornego i opery, każda scena 
raz lub dwa razy dziennie prz^dstiwi płaczliwy ten 
utwór Raupacha.

„Suum CuiąuU. Pod powyższym tytułem czy­
tamy w iednym z ostatnieh numerów Grenzbote: 
„Syn prezesa rejencyjnego przepadnie w egzaminie 
abiturjenckim, jest wprawdzie s m u t n e  m,  ale nie 
jest znów n i e s ł y c h a n e m ;  że ojciec zażąda od dy­
rektora prac swego syna dia zbadania sądu nauczy- 
cioli, jest z a d z i w i a j ą c e m ;  że dyrektor żądania 
tego nie usłucha, jest p o c i e s z a  j ą c e m;  że syn po 
pół roku w inńem gimnazjum składa egzamin z od ­
znaczeniom, jest d z i w n e m :  że dyrektor ostatniego 
miejskiego gimnazjum naraz przeniesionym został do 
zakładu królewskiego, to jest b'rdzo s z e z e g ó l n e m.  
Czy takie rzeczy mogły były zachodzić w państwie 
Fryderyka Wielkiego ?“

Pożar Okrętu. Według depeszy z Rybińska, zgo­
rzał na Wołdze nieopodal wymienionego miasta, pe­
wien okręt pasażerski. Siedmiu ludzi straciło życic.

Udzielanie nauki golowania w szkołach żeń­
sk ic h  przyjmuje się coraz bardziej. W minionym roku 
szkolnym wprowadzono tę naukę do żeńskich szkół 
ludowych w Gotenburgu dla uczennic ostatnich dwu 
lat nauki. Naukę rozłożono na 25 lekcyj po 2 go. 
dżiny : 10  lekcyj +eoretyoznych, 10 p ra k ty c zn y c h , 2
przeznaczono na przyrządzenie pokarmów dla chorych, 
a 3 na utrzymanie porządku w kuchni: tj. na 01/  i

muzyka 30. p iłku piechoty poć kierownictwem p. 
Roiia przygrywa koncertowo, gaz funkcjonuje d sko- 
nale, brakuje tylko młodzmźy, naszej elegamkiej, 
pełnej fantazji młodzieży. Wszystkie piękności, a na­
wet te, których fotograf Mazur nie uwiecznił w swym 
albumie, przychodzą punktualnie o godzinie 5. po 
południu, siadają skromnie na ustawionych w około 
sali krzesłach i nudzą się, nie ma bowiem z kim roz • 
mawiać, nie ma flirtu, nie krążą najnowsze pioteczki, 
słychać tylko kipiące w drugiej sali olbrzymie samo­
wary Nareszcie zbliża się godzina siódma, panie 
opuszczają salę i herbatka skończona. Sytuację ratują 
oficerowie 30. pułku piechoty, którzy starają się 
wszelkiemi sposobami uprzyjemnić płci pięknej dwu­
godzinny pobyt w kasynie miejskiem.

Nasuwa się pytanie, co jest powodem, ża do 
niedawna ulubione herbatki niedzielne nie mają obe­
cnie powodzenia. Przecież nie podwyższenie ceny 
wstępu o jednego szóstaka. Chociaż to koniec mie­
siąca i dla niejednego śmiertelnika szóstak przedsta­
wia drogi zabytek przeszłości, nie sądzimy jednak, 
ażeby finanse Lwowiau przedstawiały się w tak opła­
kanym stanie.

Prędzej chyba przyjmować należy, że nasza pu­
bliczność jest zanadto grymaśną, nowość bawi ją tak 
długo, dopóki jest nowością.« to trwa bardzo krótko.

Otóż z tym faktem muszą liczyć się Sal.tmejki 
jeżeli chcą dalej mieć powodzenie.

Lwów oczekuje od was dobroczynne panie cze­
goś nowego — i niewątpimy, że niedługo doczeka 
się tego Nie ma więc innej rady jak zwołać walne 
zebranie i tam ułożyć dalszą kampanję dobroczynną.

Raut. Kasyno miejskie dzięki energji i zapobie­
gliwym stiraniom gospodarza i uprzejmości koniitetu 
zabawowego zdobyło sobie monopol na wesołe zabawy.

Na wczorajszym raucie zgromadził się tort Leo- 
pol. Płeć piękna, a nawet bardzo piękna przeważa. 
Ci z brzydkiej połowy, ktrórzy nie byli wczoraj niech 
pożałują... A było doprawdy na co patrzeć.

Muzyka p. p. nr. 30 wykonała najprzód kilka 
koncertowych utworów. Po koncercie nastąpiła her­
bata, a później tańee Do kontredansa sta­
nęło 40 par. Kierownictwo tańców spoczęło w rę­
kach wytrawnych i bardzo sympatycznych aranżerów. 
Zabawa przeciągnęła się do późna.

Poświęcenie nowego składu zegarków p. Miła- 
szewskiego, przy ul. Akademickiej 1. 4, odbyło się 
wczoraj. Nowej firmie, której właścicie. ma już usta­
loną, a jak najlepszą opinję jako doskonały zegar­
mistrz, życzymy powodzenia.

Influenza szerzy się we Lwowie w straszny spo- 
| sób, a obecnie grasnje najsilniej między ludnością ży- 
, dowśką. Aptekarze upadają ze znużenia, a lekarze, 
i którzy nie cieszyli sie zbyt liczną klientelą, nie mogą 
i obecnie dać rady. Przebieg choroby jest dość ła- 
j godny, zdarzyło się wprawdzie kilka wypadków śmierci, 
i ale bezpośrednią przyczyną było zapalenie płuc.
I Pożar. Wczoraj o godzinie 11. przed południem 
i powstał w cegielni Scheinera przy ulicy Torosiewicza 

pod 1 5 a., ogień, który ugasiła straż pożarna, po- 
•wstfł on wskutek nadmiernego palenia w piecu. Spło­
nęła część dachu. vV tej samej cegielni przed kil­
koma dniami miał miejsce także pożar, wtedy ogień 
zniszczył dach na wielkim piecu. Szkoda rym- razem 

| jest nieznaczna.
j Również po raz drugi wybuchł wczoraj ogień 
J kominowy w domu przy ulicy Jagiellońskiej 1 i  7. 

Dochodzenie policyjne miało wykazać, iż w tym wy­
padku prmjjsyaą ognia było ni«wyezyt,zoz inie komina 
zanieczyszczonego sadzą. W obu wypadkach wdrożono 
dochodzenie sądowo-karue.
   I  JMUtea)la — takie rozpaczliwe woła*
ma o pomoc rozlegały sfą ** _ r , «  ^floy ni, ^1,
Sykstuskiej, oczywiście jednak nez skutku,' K iM po­
mimo że bójka trwała pi zeszło godzinę, stró.‘^ezpiev 

ynefiimr: Ks ^aaóatwa .aue_^ia^ił _aię! Przebudzeni ze sm ' ifiie-

i

i

szkańcy pootwierali okna, aby się przrprtrywać 
wej masakrze, w której brało udział kilkunastu dra- 

, bów. Jednego z walczących pobito w tak straszny 
j sposób, iż towarzysze musieli go z pola walki na 

barkach zanieść.
Policja lwowska W czasie nieustających Tabun- 

ków zaprowadza oszczędności. Dawnemi czasy krążyły 
w nocy po mieście cztery patrole, obecnie patroluje 
tylko j e d e n  ajent w tow arzy^je j e d n e g o  poli­
cjanta. To też nic dziwnego, że kronika brukowa 
przepełniona jest rabunkami sklepowemi i kradzie­
żami.

Dobry połów zrobiła policja. Zarządzone mia­
nowicie obławę na ajentów trudniących się wywoź-ni 
dziewcząt do Ameryki, którzy przybyli do Lwowa na 
żydowskie święta. Obławą kierował komisarz policji 
p. Krzepiński, któremu udało się Biedota najniebez­
pieczniejszych p.aszków, poszukiwanych od dłuższego 
czasu listain gończe-mi schwytać i osadzić w klatce. 
Między aresztowanymi jest także niejak! Icek Schae- 
fersteiu. który powrócił właśn'e z Amervki. dokąd 
wywiózł kilkanaście ofiar. Wstrętne te indywidua 
odstawień* zostaną dziś do sądu karnego.

Awantura między kapralem, « peunym m.o- 
dzicńueo1 m*al-  miejsce wezoiij wieczorem na Wa­
łach

cie, szorowanie 1 czyszczenie naczyń. Uczennice 
dzielone były na oddziały po 4 do 5 i każdej Aa 
lekcjach praktycznych przydzielano odmienną potr^S 
do sporządzenia. Frócz tego, każda z nich mv®!ała 
następnie zdać piśmiennie sprawę co do części k ła ­
dowych i sposoou przyrządzania tej potrawy. /O pra­
cowania te przeglądały i w razie potrzeby pojawiały 
odnośne nauczycielki. j

Szkoła znów gotowania dla dziawezz*' ze stanu 
robotniczego, w Chemnitz, niedawno załq^ua. tak siŁ 
okazała praktyczną, że gmina uchwaliła wjstawió dla 
tej szkoły osobny budynek. /

Powodzie. Z Madrytu donoszą W Andaluzji i 
Aregonji skutkiem wylewów zbiory popadły- W Gra­
nadzie bydło gromadnie potonęło. N/dza okropna.

Górna dolina Gwardjany W  całkiem zalana, 
strumienie boczne podniosły się o ' v metrów. Fale 
unoszą szczątki domów, trupy i hydł°- Wiele miej­
scowości zamieniło się w istne Ludność od-
cię'a nie ma co jeść.

Szwedzko ausirafsk,a -/p raw a  do bieguna 
południowego przyjdzie wfn^ ae da skutku, dzięki 
ofiarności rządu australsktó0. który na ten eel prze­
znaczył pokaźną kwotę 1(6 000 funtów szt.

Myszy. Ze wsijstB*’’11 sbon Pokucia donoszą 0 
wielkiej ilości myszy, wÓre się pojawiły. Wszystko, 
co jeszcze dotychczas zebrano z pola, stało się 
pa twą tej straszliwej p lag i. Wielu gospodarzy z oba­
wy przed myszami, nil zasiewało wcale oziminy.

(pij) Herbatka. Czyżby się Lwowienie pognie­
wali z dobroczynnymi Salomejkarai ? 0 ile nam wia­
domo, piękne panie n>e dały do tego najmniejszego

itmańskich. Kapral szedł z d..mą. kwrąj ów^J 
m-lod/ifenieę miał coś niemiłego powiedzie'*. Wskut-k 
legi/ żołnierz kazał g° policjantowi aresztować,
JJódy człowiek wylegitymował S1§ jednaka* pr/' .i 

icjantem, a równocześnie zażądał aresztował, i a 
( 'nprala, kuórj w tej chwil- wyciągnął bagi et 
'Policjant jednakże zdołał kapralowi broń odel ruć 
i przy p°mocj publiczności odprowadził go na odwa h
Wojskowy.

Tajemnicza ómi0rć_ Kazimier* Siawarski, nre- 
szkający przy ulicy Janowskiej pod 1. 52, wyrobmn, 
zmaił wczoraj nagle, a wedle wszelkiego prawdopo 1
dobieństwa otruł s ię  ■ rozczynem fosforu. - Wprawdzie 
lekarz miejski, dr. Tatarczuch, który "giąaar zwłoki, 
nie zaalazł żaduych śladów, -ł*bj śmierć nastąj 
wskutek zażycia trucizny, jednakże okoliczności to.,.,, 
rzyszące śmierci Stawarskiego wskazują ta  to. że w 
danym wypadku miało miejsce samobójstwo. Zwłoki 
odstawiono do szpiala głownego, a seHfja wykaże, 
co było powodem nagłego zgonu biednego rolótnika, 
który pozostawił czworo dzieci.

Pojedynek. W okolicy Przeszburga odbył się 
pojedynek na pistolety % trzysrotną wydana kul. 
porucznik L, i znany szportsmen hr. fj, »tr ;elaii się
0 kobietę Pierwszy został oiężno ranuj w pierś i 
ooatrzony sakramentami-

Sprostowanie. We wczorajszem' sprawozdaniu 
ze zgromadzenia Towarz. historycznego, wkradło sR 
przez omyłkę zecera kilka błędów, k<Óre zmieniły z*1* 
pełnie sens dwu ostatuicn ustępów> Mają 0ne brzm'<'‘'':

„Spotkawszy sią z oporem *:engiętyiu e 1 • 
na SejtuD tak co do sprawy p,8y=-złej '■ < !
do innyeh, nad któremi przo2 C tygodni Jebatow..-.,
1 w którym to ozasie stosunek między sz- -Mną a kró­
lem zaostrzał się ozem raz bardziej złożył'koronę 
na pjzyszfym Sejmie. “

W drugim ustępie słowo „stadjucA1* n»leży czy­
tać „stndjaoh.“

Skłidki. Do administracji pisma naszego nude:

t osuda doz ircy więzień przy obwodowym sądziesą wjśmienite, kanapki się
powodu Podają taką samą wyborną hebatkę, ciasta | (dała dla Marcina Błoeskiego, poili K»'911 ,a Maranie- 
■roz**,!Anita tan*ntri aift ^ ustach, joszowa z Kołomyi » .  2.
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Wiadomości litera ckie i artystyczne.
Wiadomrtci 08abi8te. Charles E d n o  u d  (Chc- 

jecljri) napisał nowy dramat p. t. „Jean Dhasp." 
Dzieło to osnuł autor na romantycznych przygodach 
srcyksięeia ajstrjackiego Jana Ortha.

Repertoar teatralny. Dziś we wt.iek po raz 
Ptasznik z Tyrolu11, operetka w 3. aktach 

Karola Zeller'a.
Środowa’ premiera pod tyt. „Kuzynka" to utwór 

jednego z najznakomitszych komedjopisarzy francu­
skich, Henryka Meilhae a. Posiada or wszystkie za­
lety, jakiemi cechują się utwory lego autora. Djalog 
niezmiernie dowcipny, pełen finezji i lekkości, aacja 
prowadzona nader zręcznie, rozwiązanie naturalne, 
a nieprzewidywane, nadio wybornie nakreślone po­
stacie osób działających z?ppwiii?ją powodzenie tej 
sztuce na każdej europejskiej scenie, które po kolei 
ją wystawiają.

Teatr „Palais Royal" wystawił ją po raz pier­
wszy w zimie bieżącego roku i aż do keńca sezonu 
głał ią bez prztiwy.

Nowości literackie (podawane przez księgarnię 
H. Altenberga we Lwowie): B u n g e  G. „W sprawie 
alkoholu", odczyt. Wydanie drugie. Warszawa. 14 et. 
— C a r l y l e  Tomasz. „Bohaterowie, cześć bohaterów 
i pierwiastek bohaterstwa whistoiji". Przekład z an­
gielskiego. Warszawa, zł 2’10. — G a w a l e w i c z  
M. „Oma, materiały do powieści". Warszawa, zł. 
JUfig — J e s k e - C h o i ń s k I  T. „Po złote runo", 
powieść współczesna. Waiszawa. zł. 168. — Kre-  
c h o w i e c k i  A. „Szary wilk", powieść historyczna. 
Warszawa, zł. 210. — L e g o u v e Ernest. „Szesna­
stoletnia uczennica", książka dla dorastających panien. 
Warszawa, zł. 2 '1 0 .— Ma r t i n a  a u L. dr. „Prosty­
tucja pot-jemna", przełożył J. Lubecki. Warszawa, 
zł. 1'40. — Mo t t y  W-lad. „Demon miłości", dra­
mat współczesny w 5 aktach. Poznań, zł. 1'20. — 
P i r a m o w i c z  Ant. K. K 
zmarłych różnego wieku 
przejrzane i poprawione, zł. 1‘40. — S y g i e t y ń s k i  
Antoni. „Wysadzona z siodła", powieść z życia współ­
czesnego, Kraków, zł. 2 2 4 . — J o  n a s  Emii. „Nor- 
dische Diamanten", Denkspruche aus der Schatzkom 
mer der skandinavischen Litteraturen. Berlin u. L»-ip- 
zig, zł. 1’20. — L u b h o e k  John Sir. „Die Freu- 
den des Lebens". Drit e Auflage. Berlin, zł. 1'80. 
it- Stowarzyszenie „teairu wolnego" we Wiedniu, 
które zawiązało się tamże ua wzór paryski i berliń­
ski, wynajęło pewną ilość wieczorów ne sezon zimo­
wy w „Carltheater." _______

y a spoaarstwo, prismysł i handsf:
Z  p r a s y *  ”  ostatnim numerze ..Rolnika” znąjjjwyjpjiy  

między innemi i a lij, by przeciwko myszdin^-'używano 
stryo]iniw>wi»nogo owsa. Środek ten jest c-i r : r :;q tańszy 
niźii pigułki fo-forowe, lub z morskiej cebuli, a bez poró­
wnania skuteczniejszy, niźii łupki, których zreszth niepodo­
bna zastósowywsć tam, gdzie idzie o wytępienie z .^sznr™  
mas myszy.

„Tygodnik ekonomiczny" podnosi myśl urządzenia przy, 
lub pod kontrolą i za inicjatywą najwyższej : aszej w ład zy ' 
autonomicznej, wzorowego domu handlowego burtownego 
dla wyrobów krajowych. Z daniem takiego domu byłoby w 
pierwszej linji zebranie dokładnych wiadomości, co, gdzie i 
jak w kraju rię wyrabia, następnie w klasyfikowaniu wyro­
bów i okazów, zwrócenie pojedyńejych gałęzi przemysłu, w 
których spostrzegłoby się hiproprodukcję, na inne roboty, 
zachęcenie i wskazanie nowych zupełnie nie wyzyskanych 
pól. Równocześnie należałoby wyrobić sobie obraz potrzeb 
i ruchu handlowego w kraju i na podstawie togo utwoizyć 
skład hurtowny zaczynając od pojedynczych klas najwięcej 
rozwiniętego w kraju przem isłu.

Z tegoż „Tygodnika" dowiadujemy cię, że prezesem za­
łożonego w ostatnich czasach we Lwowie Towarzystwa 
„Pierwsza spółka producentów mleka" wybrano p. W ł. 
Tustanowskiego, zastępcą prezesa p. Oskara Soinella, a se­
kretarzem p. Jana Paygerta. Wszyscy ci panowie są produ­
centami mleka i właścicielami dóbr w okoli-y. Spółka 
wzięła sobie głównie za cel dostarczanie Lwowianom do­
brego m leka i dobrej śmietanki. Sprzedaż produktów nab ia­
łowych zacznie się cd 1. listopada,

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  d o ­
ł ą c z a m y  d l a  P r e n u m e r a t o r ó w  
D o d a t e k  N r .  4 3  „ B L U S Z C Z U ” 
z a  p a ź d z , .  Z a r z ą d z i l i ś m y  j a k  

_  n a j ś c i  ■sl% 'jsze> k o n t r o l ę  w  e k s p e -
r„ M o T łttpógiei)owTprzy d y e j i  i  « «  k a ż d y m  a d r e s i e  w y -  
i stanu", wydanie piąte, C i Ś f l i ę t ą  j e s t  S t a m p j g l i a .*
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dować Niemcom, ż* i™ powinno przedewszy- 
stkiem chodsić o nń-zymanic górującego nad re ­
sztą dyplomacji s#&nowisha, jakie dotychczas w 
Tsungali-Yameni« zajmowały. Stanowisko to za- 
pewniało rzeczywiście Niemcom pewne korzyści 
przed innemi narodowościami; tak n. p. fahryka 
Kruppa była dotąd jedynym  na całe Chiny do­
stawcą dział i szyn do kolei żelaznych. W koń­
cu atoli reprezentant Niemiec, p. Brandt, miał 
s’ę przekonać, że go Chińczycy podejść chytrze 
usiłują, i na równi z reprezentantami innych mo­
carstw  wystąpił z żądaniem wynagrodzenia szkód, 
wniesionych przez poddanych niemieckich. Gdy 
ob&onie i stosunki Chin z drugiem mocarstwem, 
z innych zupełnie powodów silnemu uległy na­
prężeniu, być może, iż przedstawienia reprezer 
tantów państw europejskich skuteczniejszemi się 
okażą, naturalnie o tyle, o ile rząd chiński, na 
wet prz" szczerej intencji, Europejczykom skute­
czną przeciw własnym swoim poddanym obronę 
zapewuić jest w sta ic.

(Tojegiaiłiy * innych pism,)
BłOSt 20. października. Krażowiec rosyjski 

„Minin“ zawinął tu do portu, powitany licznemi 
sel wami działowemi, wobec niezliczonych tłumów

| publiczności. ((7. L.).
f B Tlili 20. października. Zgromadzenie so­

cjalnych demokratów uchwaliło rezolucję, zgodną 
z rozprawami na wiecu erfurckim, a oświadcza­
jącą, że słusznie odebrano glos na wiecu tym 
członkom opozycji, którzy wywoływali sceny 
burzliwe. ((}. L .)

Waszyngton 26. października. W edług urzę 
dowych doniesień, polroił rząd Stanów Zjedno­
czonych konsulowi unjl w Yalparaiso, Eganowi, 
ażeby zażądał satysfakcji z powodu zelżenia ma­
rynarzy amerykańskich. W  razie gdyby nie da­
no zadośćuczynienia w przeciągu odpowiedniego 
czasu, zostaną stosunki dyplomatyczne z rzeczą- 
po3politą chilijską zerwane. {G. L.)

(„Trójka  hultajska*.  —  „Bankructwo*).

Jowialny Nestroy i poważny Bjorason ze­
tknęli się na afiszu onegdajszym.

Po południa wznowiono melodramat p. t. Trój­
ka hultajska, który lubo lat pięćdziesiąt ntinęło 
już od chwili, gdy po raz pierwszy ujrzał świa 
tło kinkietów na scenie lwowskiej, zawsze znaj­
duje enętnych słuchaczów

Jest to specjalna publiczność, uczęszeztjąca 
przeważnie do wyższych sfer amfiteatru, na któ­
rej ulubiony repertoar składają się _ „Studnia 
artezyjska", „Skalmierzanki", „Szuler i grabarz 
i t. d. Z nowych sztuk uznają tylko „Hulaj 
duszę".,.

Jest to osobna kategorja widzów. Zna każdy 
dowcip w sztuce przedstawianej, każdą figurę 
w nirj występującą, a jednak bawi się tak  ser­
decznie, bije oklask’ s takim zapałem, niecierpli­
wi aię ■todjtyaktaek tani głośno, że dziesiątej 
częsdr tfej werwy, <ego i  łiąeU się sztuką, mogła- 
by jej pozazdrościć publiczność za^miją***!,
podenas met nei pręgiijeąy

I  buegua \ „gw a Dyłi_ nabita, a oklaski hu­
czne zbierał i cnotliwy W iórek (p. 'Wysocki) i 
wyborny Szydełko (p. Skalski) i zacny Hobel-
man (p. D ęb ick i. . - — j   *

Aktor przedstaw iający rolę Ig ie łk i b y ł ty po- { do Liwadji na uroczy stosu srebrnego wesela, 
w ym  „kozłem " — w każdym  calu. Szczególniej 1 * w tn m r n « le  rnlWnibAur b-nle.imweT ot
dobrze w ypadła scena, w której Ig iełita  bierze 
miarę na frak dla F intyńskiego. A k cja  bardzo 
trafna, jaką artysta rozwinął w tej scenie, dowo­
dziła d ługich  a gruntow nych studjów, czyniony< 
przez niego w tej profesji...

Dobrym malarzem był p Milewski.
W  zastępstwie chorej pani Radwan, wystą­

piła w partji Kamilli pani Skalska i — co zby­
teczna dodawać — wywiązała się z sukcesem 
z tego zadania; toż samo pani Kasprowiczowa 
w party i Kózy

r a z ie  w ię c  g d y b y  P is m o  
to n ie  d o sz ło  r ą k  p r ze d p la c ic ie l i ,  
u p r a s z a m y  r e k l a m c ^ u ć  u a  
p o czc ie ,  g d y ż  z  n a sze j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  ‘w s z y s tk o ,  a b y  o d ­
p o w ie d z ie ć  p o ło żo n e m u  w  n a s  
z a u fa n iu .

Przegląd polityczny.
* Z W iednia donoszą do Gaz. Narodowej: 

Stan sprawy kolejowej jest następujący: Rząd 
d ą je : 1 . dyrekcję główną we Lwowie, 2 . sprawy 
personalne do 8 . rangi, 3. sprawianie m ateria­
łów, z wyłączeniem materjału ruchu, który po­
zostać ma centralnej dyrekcji wiedeńskiej ; 4 in­
spektoraty ruchu. Rząd odmawia dwóch ważnych 
postulatów: autonomji taryfowej i galicyjskiej ra ­
dy kolejowej. Projektowane 0 la Galicji reformy 
czynią koniecznem, aby w centralnej dyrekcji 
ustanowione było biuro dla Galicji, a ewentual­
nie referent dla Galicji, ob -znany zc stosunkami 
krajowemi, dalej wymagaja pomnożenia człon­
ków galicyjskich w austrjackiej radzie Kole­
jowej. Z powodu stanowczej opozycji ministra 
wojny rzecz chwieje się; do ju tra  spodziewane 
rozstrzygnięcie.

* Srpska Zastawa ogłasza: „J. C. M. A le­
ksander III. polecił swojemu reprezentantowi w 
Belgradzie , iżby oznajmił Derwiszowi - bejowi

iwiczowi i jego współrodakom (Bośniakom) 
wyrazy ątw* anśa za telegram gratulacyjny, 
przesłany J. C. Mości w d^ień jego patrona w 
i m i e n i u  B o ś n i a k ó w " .

* W Peszcie krąży pogłoska, że aroyksiąię 
Ferdynand Este otrzymał zaproszenie od car«

Wieczorem powtórzono „Bankructwo".
Głęboki ten utwór, jedno z pierwszych dzieł 

realistycznych, jak ie  pojawiły się na scenie skarb- 
kowskięj, zasługuje tak  dla tendencji samej, ja- 
ko te t dla niepospolitych zalet artystycznych, na 
szczególniejszą uwagę.

W leje & „Bankructwa" Ayśl zdrowa, w k.re
t eśleniu charakterów i sytuacyj\znać siłę i unergię 

norwegskiego pisarza, patrzącego na społeezeń- 
two trzeźwo, bez mrzonek sentymentalnych.

I  dla tego utworu tego nie wahamy się nc 
lecić jak  najszerszym kołom publiczności, tej 
zwłaszcza, która przy pracy na chleb rzadziej 
spotyka się z książką, ł w teatrze prócz rozry­
wki szuka też strawy duchowej.

Z artystów, biorących udział w przedsta 
^ e n iu ,  na szczególniejsze zasłużyła uznanie gra 
pa®ś-Gostyńskiej, oraz panów Woieńskiego i Zbo- 
ińskmgo.

1 Jalość sztuki wyj adła składnie dzięki sta- 
ranńej reżyserji p. Walewskiego. Z...

W kongresie robotników kolejowych, otwar­
tym d. 22. bm. w Paryżu, wzięło udsiał około 
20.000 osób. _ Czynny personal wszystkich towa­
rzystw kolejowych trzym ał się zupełnie zdała 
kongresu Większość członków kongresu repre­
zentowała te warstwy służby, które nie mają sta­
łego zajęcia. Jeneralny syndykat maszynistów i 
palaczy wystosował do prezydenta parlamentar­
nej komisji dla spraw robotniczych, f i i c a r d a ,  
pismo, w którem protestuje przeciw twierdzeniu 
dyrektorów towarzystw kolejowych, jakoby mię­
dzy kongresem, a licznemi w ostatnich czasach 
wypadkami kolei zach dził związek przyczy­
nowy.

* Z Sofji denoszą, iż w czasie od 18 wrze 
śuia do 1 2 . listopada roku przyszłego odbędzie 
się tamże P°d protektoratem ks. Ferdynanda, 
pierwsza rolniczo przemysłowa wystawa bułgar­
ska. Takaż wystawa odbędzie s.ę w czasie od 
14. marca do 30. września 1893 w Ruszczuku.

* New-York Herald od korespondenta swego 
z Szanghai otrzymał pod datą 15. bm. telegram 
następujący: „Niemcy przystąpiły do umowy 
mocarstw europejskich przeciw Chinom". Depe­
sza ta, świadcząca, że wbrew poprzeduim don:e- 
sieniom o budującej jednomyślności mocarotw re ­
prezentowanych w Pekinie, Niemcy odmienną 
wobec rządu chińskiego zajmowały dotąd posta­
wę, wyjaśnia poniekąd powód bezskuteczności 
zabiegów reprezentantów państw pozostałych. 
Chińezyey widząc, że dwa mocarstwa nie idą 
ręka w rękę z innemi, uży wali wszelakich jn- 
tryg, ażeby rozdz.ał ten utrzymać i wyperswa-

L w W ,  z  I z b y  Ą p d i ą w e j
dcia ^  Jhździernik& 1891 r.

Ł Po £00 «ł. m. k.po 5jo0 si. w Breł>.
AJteW

KolM óf*1*0- Karola., b»©w.'Czoraiow.-jaskfc po 5ib0 zi. wk. w sreb.
JŁuaku lupotcosnogo (j"^c!y.{Kktego p o ftO rt. wa.

ircdyJowBgo gainyjzklcgo pc^OOd. 
Ł lB iy  a a  lOO a*.

lUnfc. Lip. 6 -p ro C  t j. a. lo 3„ 40
, klp.g‘A1'1c*6*Pr.wi.’j?ylo8. « lo.pr.
,  Lip. gftiie* * * / ,• / ,[ „ ,  ri. Job. n  i» t .
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Z K oła pólskiego.
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Yiodeń 26. października. Kraiński podnosi 
niedogodności przy wymierzaniu dodatków do 
podatku gorzelnianego. Na wniosek Gniewosza 
przekazano ten wniosek ko.nisji gorzelnianej. Ten 
sam poseł żądał, ażeby Koło rt zstrzygnęło, czy 
rząd może pojedyncze osobistości uwalniać od 
płacenia dodatków krajowych do podatków. 
A b r a h a m  o w i c z  oświadcza, że w pewym 
wypadku oświadczył się w komisji podatkowej 
przeciw temu, a większość za nim cię oświad­
czyły. G n i e w o s z  przypomina, że sprawą tą 
zajmował się równoeiż Sejm galicyjski.

W  dalszym ciągu przy budżecie spraw w e­
wnętrznych domagał się W i e 1 o w i e j s k i, ażeby 

« napiętnować zly stan dróg rządowych. Przeciw 
j temu wystąpił J ę d r z e j o w i c z  — odradzając 
i zabierania głosu przy tytule „drogi", 
j C h r z a n o w s k i  i R u t o w s k i  domagają się 
i przypomnienia rządowi jego obietuic, co do regu- 
! lacji rzek. R u t o w s k i  ponowił swoją zeszło- 
: roczną rezolucję w komisji budżetowe,, ale na- 
j leży sprawę poprzeć w izbie, precyzując dokła- 
i dnie żądania. C z e c z  domaga się regulacji 

W isły na granicy. G n i e w o s z  podnosi, że teraz 
I są lipsze widoki dla sprawy regulacji. K o p y -  
l ci  ós  k i  domaga się regulacji Dunajca, wskazu- 
i jąc na znaczne ofiary, poniesione i pocjeść się 

mające na regulację Wiedenki. B i l i ń s k  do- 
! maga się regulacji rzek wschodnio galicyjskich, 

*•« łaszcza Bystrzycy.
E. A b r a h a m o w i c z  domaga się regulacji 

Stryja i Świecy. W. G n i e w o s z  Wisłoki. R u ­
t o w s k i  domaga aię, ażeby w sprawie regulacji 
rzek  raz jeszcze wysłać do hr. Taaffego deputa- 
Oję i to przed debatą w plenum. Wniosek ten 
został przyjęty i upoważniono Rutowski ego prze­
mawiać w pełnej izbie.

Nastąpiła debata o budżecie ministerstwa 
o b r o n y  k i a  j o we j .  K o z ł o w s k i  konstatuje 
dobre chęci naczelnej komendy w obec Galicji 
— tych dobrych jednak chęci brakuje intendau- 

turze i niższym jej organom. Cytuje specjalny 
wypadek, gdzie dostawa siana rozdaną została 
bez licytacji. D  o tu a g a  u ię z w r ó c e n i a  uwa -  
g i w i z b i e  na  s z k o d l i w o ś ć ć w i c z e ń  w c z a ­
s i e  ż n i w ,  Odszkodowanie włościan za szkody im 
w polu wyrządzone są bardzo nieznaczne. W i e 1 o- 

i e j s k i  wskazuje na nadużycia przy zakupnie 
koni, K o p y c i ń s k i  pyta o rezultat deputacji 
do min. obrony k"ajjw ąj w sprawie dostaw d ia 
arm ji. P  o p o w s k i odpowiada, że uzyskał u 
W elsersheimba opóźnienie tegorocznych manewrów 
o 14 dni.

Co do dostaw, to konstaiuie, że więcej jak 
*/, nie może być małemu przemysłowi oddana, 
gdyż kontrakty są porobione do 1898 r. Odbiór 
po 1000  par butów jest rzeczą za kosztowną je ­
dnak minister przyrzekł, że oabiór odbywać się 
będzie co pół roku.

L e w i c k i  nie jest zadowolony tern oświad­
czeniem. Zwraca także uwagę, 4e w obronie k ra ­
jowe, jest wielu oficerów obcych, co jest tern 
orkudliwsze, że komendanci batalionów obrony 
krajowej są zarazrm  komendantami pospolitego 
ruszenia. W Stanisławowie na 20 oficerów ( bro 
ny krajowej jest 18 Niemców, również nieodpo- 
wiedn.o obchodzą się z żołnierzami, powołanymi 
do ćwiczeń. Wnosi o uchwalenie rezolucji w tym 
kierunku.

RUCH î OCIĄuoW KOLEJOWYCH.
>- *.w.u 1. Pozdt-iarnUą t%Hi weMng Î owr.kie t

Telegram/„Dziennika Polskiego/
Wiodeń 26 października. Wczoraj odbyło

się zebranie pracujących kobiet, które uchwaliło 
założenie stowarzyszenia socjalistycznego.

Karol Adam-c docent akademji rolniczej, 
zamianowany został nadzwyczajnym profesorem 
wrterynarji na uniwersytecie krakowsk’m.

Kiedęń 26. października. Stan zdrowia ar- 
cyksięźny Małgorzaty znacznie się pogortzył-

Budapeszt 26. października. Sprawę pomię­
dzy Szilagy’im i Hoianskim załatwiono w sposób 
polubowny.

Brukselą 26. października. Policja belgijska 
odkryła wielką szajkę szulerską, która operowa­
ła w Ostendzie i Blanckenberghe. Sądy austria­
ckie i niemieckie zostały wezwane do przesłu­
chania tych gości, którzy brali udział w grach 
w tych miejscach.

Borliti 26. października. Na Szląsku panuje 
silna influenza, której przebieg często śmiertelny.

Sąd w Wiesbadenie skazał ucznia, który 
wyzwał Rosjanina z powodów politycznych na 
pojedynek — na trzy miesiące więzienia.

Berlin 26. października. Wczoraj zamordo 
wano dziewczynę, nazwiskiem Nitsehe, w sposób 
przypominający we wszystkich szczegółach roz- 
prówacza.

Nordd. Alk). Ztg, komentując doniesienia 
pism o osobie k a n d y d a t *  na arcybiskupstwo, pi­
sze, że nie wiadomo jej. osy o o s o b a c h  była 
już mowa. W  każ lym razie zasiędzie na tej sto­
licy duchowny Polaic.

Paryż 26. października. Rząd zamierza z 
całą bezwzględnością wystąpić przeciw szerzącej 
się niemoralności.

Policja otrzymała surowe rozporządzenie, 
ażeby wszystkich hawiarzy i szynkarzy podej­
rzanej moralności stawiła jako podejrzanych o 
kuplerstwo przed sądy poprawcze.

źinany-w  Paryżu lichwiarz O l i r i e r ,  został 
zamordowany. Niewykryty dotąd sprawca zabrał 
wszystkie pieniądze i kosztowności.

Burze w B r  e śc  i e wyrządziły wielkie szko­
dy. Wiele okrętów rozbitych, ilość ofiar w lu­
dziach dotychczas nie znana.

Z Hiszpanji donoszą o nowych wylewach w 
Andaluzji, Aragonji i Grenadzie. W  ogóle cały 
zachód ucierpiał wiele prd wpływem burz i wy­
lewów.

Londyn 26. października. Dochodzą szczegó­
ły z Shangaj o powstaniu w prowincji Fukir. 
Na czele stoi były urzędnik skarbowy Chen, si 
ły  jego wynoszą 2.000  ludzi. U derzył on na sa­
liny w mieście Themo, zdobył je, a żołnierze 
dopuszczali się niezwykłych okrócieństw. Pomi­
mo oporu ludności, zdobyto i całe miasto, z naj­
bliższych okolic wysłano woisso.

Z Amoy w Chinach donoszą o wybuchu sil­
nej cholery, której ofiarą padło wielu Europej­
czyków.

W  W alji szalały burze, które zrządziły o- 
gromne, miljonowe szkody.

Ze Stambułu donoszą; Ostatnia nota turecka 
w sprawie Dardanelli napisaną została pod pre­
sją ADglji. — Słynny bandyta Athanasios, zamor­
dował w San Stefano attache rosyjskiej stambul­
skiej ambasady księcia Adhtm era Saraiana.

Zakopane 26 października N a spornych 
gruntach obok Morskiego O ka w Tatrach miały 
z a j ś ć  między Góralam z Miałki (współwłaścicie­
lami tych gruntów), a węgierską strażą leśną 
nieporozumienia. Ci ostatni mieli schwytać przy 
tej sposobności dwóch Górali galicyjskich i k i­
jami ich pobić. Na miejscu patrolują galicyjscy 
żandarmi.

Namiestnik komitatu spiskiego, hr. Czaky, 
został w sprawie sporu granicznego o Morskie 
Oko wezwany do Buda Pesztu.

Wiedflń 26. października. Z powoda cholery 
w Damaszka za-ządził m initter hai dlu siedmio- 
wą kwarantanę dla proweniencji stamtąd.

Wiodoń 26. października. Komisja wymiaru 
należytości toczyła obrady nad przedłożeniem 
rządow em  w sprawni uwolnienia od należy toóci 
spadku ruchomego nieaustrjackich poddanych. 
Dotąd nie powzięto w tej sprawie żadnych 
uchwał i obrady odroczODo.

Buda-Peszt 26. pażd«em ika. W  sprawie 
między ministrem sprawiedliwości Szilagvi’m a 
dep. Horansskym wydadzą zastępcy obu stron 
wspólne oświadzenie, tej treści, iż minister sp ra­
wiedliwości nie dopuścił się osobistej obrazy czci. 
W ten sposób sprawa załatwioną będzie osta­
tecznie.

Paryż 26. października. Ponieważ przed 
upływem ti-aktatów handlowych, nie ma już

czasu dostatecznego do nawiązania rokowań na 
podetawie nowego systemu ciowego, przeto zazą- 
do rząd od parlamentu, ażeby zawarł z państwa­
mi obcem; prowizoryczne stosunki handlowe. Naj­
bardziej uwzględnione państwa, między innemi 
Niemcy i Au3trc-W ęgry otrzymają konsekwentnie, 
aż do hońca r. 1892 taryfę minimalną, do Ru­
munii, W łoch i Stanów Zjednoczonych, zslos - 
waną b dzie taryfa maksymalna, p^zyczem od 
padną wszelkie postanowienia wyjątkowe, jak 
naprzykład zastosowanie ceł dyferencyjnych do 
W łoch j

Berlin 2 6 . paźdz ernika. Z powoda donie­
sienia ze Lwowa, że proboszcz ks. Jażdżewski 
ma być mianowany arcybiskupem  pozuańsko- 
gnieżnieńskim. zauważa Nordd. Allg. Ztg., ze 
nie wiadomo jej. czy kwestja osób postąpiła już 
tak  daleko, że możnaby mó;vić o pewnej osobi­
stości ; atoli pewnem jest, że stolica arcybiskupa 
zostanie obsadzona prałatem  polskiego pocho­
dzenia.

Londyn 26. października. Korespondent p a ­
ryski limesa  donosi, że ze strony cesarza W il­
helma usiłowano nr.mówić cara za przyjazd do 
Berlina.

StaiL buł 26. października. Wobec doniesienia 
Timesa, że sułtan wyszle do cara misję, z w. we­
zyrem na czele, celem powitania go w Liwadji, 
zapewniają w kolach najlepiej poinformowanych, 
że w tym względzie nic jeszcze nie postanowiono. 
Powitanie odbędzie się prawdopodobnie przez 
m arszałka dworu, lub też dygnitarzy dworskich. 
W ambasadzie rosyjskiej nic nie wiadomo, czy 
i kiedy car uda się do Krymu.

Z powoda doniesienia Kreuz Ztg., że rząd 
angielski zawiadomił Portę o przybyciu zjedno­
czonej eskadry angielskie’ do niektórych portów 
tureckich, zapewniają zarówno z angielskiej, jak  
i z tureckiej strony, iż chodzi to o rzecz, która 
co roko się powtr rza i że notyfi owanie tej rze­
czy nie w zwyczaju. Ambasada angielska nie zna 
składu eskadry angielskiej, wie tylko, iż przybę­
dzie ona 19. listopada do Smyrny t j W ie d e ń  26. października. Jenerał dywizji Dauble- 
8ky-Storneek, objął stanowisko komendanta m. Wiodn>a.

B u k a r e s z t  26. paźiziernika. Koto stacji kolejowej 
Reni (a więe na terytorium rosyjskiem) rzucono na tor 
bombę właśnie w ebwiii, gdy przejeżdżał nociąg z żołnie­
rzami : 10 żołnierzy zostało zabitych, a 6 ciężko skale- 
izonyeh.

B > ru  26. października. Wies 
kanionie berneń.kim, licząca 28.0 
prawie do szczętu.

P a r y ż  Ź6. października. Z departamentów Pyrenejów 
wschodnich i Aube donoszą o powodziach. Szkody znaczne. 
Kilkoro ludzi straciło życie

Meiringen w półn. 
mieszkańców, zgorzała

Jprz^yjoo-a.a.lt ćLo L w o w a .
dnia 26 października 1891 r.

UOTEI ZORZA. H. Gorayska Krakowa. A. Za­
jączkowski ze Starego Mir ;isza. P. Tyszkowski z Rybotv- 
cza. R Wiszniewski z Dobrzan. Dr. F. Lic z Zabłotowa. 
J. Obertyński z Udnowa. Z Kazimir&ki z Todoia ros. A. 
br Kanitz z Sieniawy. J . Hfiiuseh z Berna. M. Garrey z 
Słobody rnng. J. Berecz z Buda-Pe: ztn,

flOTKL FRANCUSKI. W. Gnoiński z Krasnego. A. 
Richter z Niedergruudu. I. Fischer, C. Mittermayer, F. 
Olschbauer z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. B Wajdowici z Kołom} i- I. 
Zajączkowski ze Stanisławowa. W. Zieliński z Iwańcz&n. H. 
Hiiffler, I, Piworat, P. Starkę z Wiednia. I. Kubaty. M. 
Wollner, I. Ferslesz z Pragi. W. Kock z Pilzna. S. Ettin- 
ger z Tarnowa E. Jenik z Ustronia. H. Ilellenberg z Hu- 
siatyna. Ks. Kurmanowicz z Zarudzia. I. Fusto, Fiissl z 
Ołomuńca.

HOTEL SZWAJCARSKI. Romański ze Stryja. Sobo- 
bolew3ki z Kołomyi. Leski z Pizemyśla. Marjański z Rosji 
Czechowicz z Tarnopola Łoziński z Potoka. Wawrausch z 
Drohobycza.

NADESŁANE.
Z<U3«’i a  i p o w ię k s z e a la  f o to g ra f ic z n e

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotografii wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

M .  G O L D B E B G A
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 11. 1756

Nowość: Efektowne fotografje na blatów szkic matowe*.

DOM

kupu je

. J O N A S Z
BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we L w ow ie, u lica  J a g i e l l o ń s k a  i .

i sprzedaje wszystkie efekia i monety
po najdokładniejszym korsife dziennym.

Zlecenia z prowine.i wykonuje niezwłocznie bez doliczenia
prowizji.

i i ł ó w n a  r e p r e z e n t a c j a  d i a  C ł n i l e j i  Towa­
rzystwa ubezpieczeń naiyoie „ T l i e  U l o t n a ! ”  największego 
Tow arzystw a asekuracyjnego w Nowym Jorku. — Bok zało­
żenia 1842. — 1017
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C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 26. Października 1891 r.

Lwów ! Tarnopol Podwo-
łoc7,ysk«

Jaro­
sław

io — lu a ■ lu —lu 76 9-7 > . 1 — lo — i l  — 
9------g-50|8 90_ 9  40 9 -  -y5o |J 2:— 9'6i
 6 ------ 8-— ;5 90—7 — ń-8u—7 - -  ,o-------8'
7

iO ■

Pszenica 
Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyaa 
Rzepak 
Lnianka 
Konioz czerw.
Konica biała 
Konica, szw

Wszystko za 100 kilo netto be* worka.
Chodel za 56 kile loco uwów zł. .55'— do 60 —. 
Okowita za J0 000 litrew pr. loco Lwów 18 50 di 

19-50 zł.
Usposobienie spokojne. Brak transakcji chęci do 

kupna.
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B o g a to  iln a tro w a n y
Humorystyczny kalendarz „Śmigusa”

u a  r o k  1803
jest do n-ibyeia w £.daiinistracji „Śmigusa," w Admiui 
s-racji „Dziennika Polskiego," w „Giórze d z 'en n ik ó ł ,1- 
ornz we wsiyitkicń księgarniach i składach papieru, tak t.e Lwowie jak i na pruwincji.
Cena egzemplzrza 5 0  (t . (z przesyłką pocztową 6 0  ent

TEATR HR. SKARBKa.. — D Z IŚ :
Po ras szósty

Ptasznik z Tyrolu
( Der Yogelhundler) 

operetka w 3. aktach 51 W is ta  i W. Helda. Muzyka 
Karola ZeLera, przekład C Danielewskiego. 

Księżna . . Skalska
Baionessa Adelajda . . Kasprowiczowa
H rab ia jka  Mi ni . Miehlewiezowa
Baron Weps, łowczy książęcy . Skalski
Hrabia Stanisław, oficer gwardji, jego 

siostrzeniec 
Barc-n Scharnagel, kam .rjnnker 
Siiffle i f 
Wurmchen ( prcfefl0aorowie
Adam, handlarz ptaków . 
Krysia, listowa 
Schneck, wójt 
Euierencja, jego córka . 
Nebtl, gospodyni 
Bozia, ki-lnerk l 
Strzelec księcia 
Quendel, lokaj ks ężuej .

Egydi I Grolcz-ey ;
M ag-rl |
Zwilfind I 0
Kell.-ir f Lada  gminna
Weinleber J

Laskowski 
. J a  Liński 
. Myszkowski
. Gaaióski
• Jerzyna 
. Radwan
. Kitjohinan 
. Rulkowska 
. Wajgel 
. Dina 
. Jasiński 
. 1 o j iń sk i  
. tiamcai 
. Senowski 
. Chudkowski
■ F 1 ■ ’ i- i . w»Ki 
. • ru k 
. Salamon

S lw n « k l« ii:o  1 S  i«tni> i«| w s z e lk ie  m o ż liw e
łsisM̂ Wwuś* ^ e fe s k i e « n iw

) te rc« U n g w a  ł  et. 
■ a r n o r e w s  OO »«f 
s i b l s n u e  7 0  s t .  
n f a d w f c in a  **  wą.

m o n o l i t o w a  M  e t  
e r n k o w a  5 5  o t .  
ś t l a s n a  4 0  o t .

19 a t  ■



DZIENNIK POLSKI i  dni* 37. P iid xiem u « 1.891 r.'

Drobne ogłoszenia.
D o n ie s i e n i a  r e z n a l t e  | G ™ "*

po 1*/, centa od wyrazu.

pod 
Tkacka 5.

budowę do sprzedania.
854

D n c h a > ie r a  poszukuje E m il B e r -  
D  te m ilja n  E r a  je r ,  we Lwowie. —
Oferty tylko osobiście

p j ł u n y  d o  h a n d l u  poszukuje B órol Kozłowskiej.

Bin r o  w j ffia d o w ece  S ta n is ła w a  
S a tcU y , Lwów, ul. Halicka 15, po­

leca wszelkiego rodzaju doborową służbę 
dworską. 865

Sadzjcek kilkoletnich, topoli,  włoskich i 
akacji, kasztanów, większą ilość po­

trzeba zaraz. Oferty z cenami pod adresą , 
Urząd tmiciiv miasteczka Frysztaka.

^ d o l n y  m a s z y n i s t a ,  obznajomiony 
ł j  we wszystk ch gałęziach mechaniki, 
poszukuje miejsca zaraz. Łaskawie adre 
80wać: L. 'Zi poste restante Ottyuia.

Dra G. JAtGEHA
oryginalną B I E L I Z N Ę  normalną

damską, męską i dziecinną 

z fabryki B E N G E R A  S Y N Ó W  poDcają
po cenaeh fabrycznych y

i  GABRIEL 1> J. M O S
w e  L w o w ie , p la c  H a lick i I 9.

i J w u D O i n i E i f i f i
T orf prasowany w polankach bezwonny 21 eentr. czyli 43 worków z dostawą

do domu po zł !!
Salonowy wegiel pruski, płukany, kostkowy*; centr. z doilawą dn domu

za zł 3 50 uf.
Drzewa bukowego 1 sag po zł. 15. Drzewa grabowego 1 sąg po zł. 14‘EO c-t. 
Drzew* brzozowego 1 sąg po zł. 12\r>0 et., łupano, rachowane polaoa 
z dostawą do domu. Rznięte bukowe na 3-ie 10 centów za zł. 4 50 et. 
Rznięte bukowe n a 4 - r e  10 et za zł 4 7u'ct. Z dostawą do domu w zam­

kniętych wozach.
1862 Z poważaniim J A N  W A Ż N Y ,  ul. Czarneckiego 1. 2.

I
>
>
>
>
>
>

E joszu k u ję  poważnych spójników

100 sztuk różnej g a r d e r o b y  tanio
do nabycia w Zakładzie Jaszczy- 

szyna. gmach teatrainy.

U o r t e p i a n  u a
P  brym stanie z 
do sprzedania 
1. 5, drzwi 1.

o ktaw w bardzo do- 
2 f i  wodu wyjazdu, zaraz 

cena 170 zł. Ossolińskich
S68 i

do
w i e r c e n i a  z a  n a f t ą  na grun­

tach, wziętych od p. Kiobassy w Potoku 
koło Krosna blizko sławuego szybu, wy­
rzucającego naftę i gz i:  posiadając
maszynę i rury, oraz dając część kap1- 
tału na robotę. Zgłoszenia listowne aa 
razie przyjmuje Hygurd W i ś n i o w s k - i ,  
we Lwowie, Sykstuska 43 b.

S o l ' * i * - s k r z y p e k ,  b. kierownik 
szkoły muzycznej udzie la  lekcje p ry ­

watnie według metody konserwatorjum, ! 
po umiarkowanej cenie Zgłoszenia p rz y i - ' 
inuje Administracja „Dziennika Pulsk.* .

^ i s s z k a n l a  \ s k j a s y

cm e ie  od wyrazu.L>0

3 pomieszkania o 4 pokojach, przedpo 
koju, kuchni, spiżarni. Długosza 23.

Li s z a j e ,  wszelkie słabość: skóry, wy- ; 
żuty skórne, usuwa ogólnie ulubione i 

mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny' 
mydła fiołkowego 40 cnt. Wody fiołkowej ' 
60 ct., wyrobu A d o lfa  P okorn ego , i 
magistra farmacji. Lwów, Wałowa 15. , 
Skład w Stanisławowie w apt.p . M acu ry. I

K u r k o w a  2 5 , dwa pokoje z kuchnią.

D’w n  f r o n t o w e  p o m i e s z k a  l i a
o 3 pokojach, przedpokoju, kuchni do 

wynajęcia od listopada. Wałowa i. 7, 
L piętro. Pomieszkania można połączyć 
Oglądać od 2 —4.

H E R B A T Ę  Ffc&jllkjtiu
V, k ilo  l"M  i 2  z ł r

Znakonlłs W T S 1 E W K 1  z herbat
V, k i l o  1*49 i J t ł r  1*70

poleea HANDEL <0S5 b

Alberta Szkowrona
Lwów, Plac Mariacki l. 7,

1STa d n i e  z a d u s z n e  1
L A M P Y  n a p e l i i i o n c  ł o j e m

oraz
ŚWIECE STEARYNOWE

psftztote duj i 26 ct. Ujfup
p o l e c a  f a b r y k a  m y d ł a  i  ń w ie e

E . &  J .  F r i e d r i c h ó w
w składzie przy ulicy Krakowskiej 1 1 ; 
i w fabryce przy i Ccy Koralnicikiej l. 

(obok placu Akadeiniekiego).

M ę  sjiie^D solowego dla pod

udziela moi

A n n a Łegade
przyjmuje zgłoszenia codzienuie od 

godziny 10. do 12.

Ulica Sykstuska I. 50 , w  parterze.

W

A p i e l i S i
t o  d z i e c  k o  w  i e

poszukuje l ov

GłPWKY M lSA ZH  BRONI

S K Ł A D  If ł
"J najlepszym 

C e y I o n Amerykańskiej

ARTURA K0SCICKIEG0
ulica OSSOLIŃSKICH I U,
" clirjj także z ulicy Ofelu-j'

we Lwowie, pl. Marjacki 3. 

SPRZEDAJE NA RATY
kę i bierze

DOM KS. SA PIKI IV.
y w UJe.iscu ■ 

kil'-. /I J.-9C- -f 
Na Ojz :

- < » y-9CT ct
i oo;!

Najlepsza KAWA palona
'/, kl. zł 1-20 et.

‘/g kl. najlepsz herbaty. 
'/g kl. najl. okruchów 50 ct,.
N e mam wcale tych gatm. 
ków kawy, któro drudzy ] od 
nazwą mojego gcd.a OS ta­
rzaj:;. : każdy sam się p. ..... 
kiiu.ić inożo czy dostanie 
gd/ieiudzi.-j p«* t e j  c e n i e  
ta k ą  kaw ę jak m oja co  
rtc.> ja k o śc i I sm ak u .

mienia, kupuje za goić 
w korni.*

taagoea

WSZELKĄ BRON PALNĄ
nową, używeną i stirożytuą.

KARABELE, PA SY
po  1 s k i e, l i t e  i j o d w ab n e.

Dr. Lehmanna pomada na tw arz,

1J Pośredni zy w najkorzystniej­
szej sprzedany  antyków. 1674 a

z uatyc.hmiastowem tiruie^zczeuiem.

Nawóz koński

I wyrabia
1741

K A P E L U S Z E
W ilhelm  P le s s

c. k. nadworny dostawca w Wiedniu.
Na wyłączny skład w G&łicji otrzymali i p o lecają :

S. Gabriel & J. Chlebownib
w e  L w o w ie , p la c  H a lic k i lic zb a  3 , I

w  w ie k sz e j  i lo ś c i  do nabycia

od 1- listopada b. r
Bliższa wiadomość w Dyrekcji

Tramwaju ul. Józefa B em a 10.

K a ż d y  n a g n i o t e k ,  g r a b a  s k ó ­
r a  l a b  b r o d a w k i ,  u s u w a  

s i ę  p e w n i e  I b e z  h o l u  w  j a k  
n s j k r A t a a y m  c z a s i e  p r z e ć  p r o ­
s t e  p ę d c l o w  n i e  z a s z c z y t n i e  
z n a n y m  ś r o d k i e m  n a  n a g n i o ­
t k i  J e d y n i e  p r a w d z i w y m  a p t e ­

k a r z a  J t a d l a u e r a .
Karton 50 et. Skład we Lwowie w wielu 

aptekach. 776

H ANDEL
H E R B A T Y

c h i d - s k o - r o s y j s k i e j

EDMUNDA MED i
w e  L w o w ie , p la c  M a r ja c k i 1 0

poleca zbioru majowego:
’/, kilo C o n g o ........................zł. R60
„ „ Souchong czarna . „ 2-—
„ „ „ zbiór majowy „ 3 —„ „ KaySOW czarna . . „ 4 —
„ „ Wyslewkl hfrbaciane „ 1’30„ „ Wystawki z najlepszych

h-rbat . . . .  zł. 1‘60 
Zamówi n ia  z prowincji wysela 

się odwrotną pocztą.
Opakowania się nie liczy.

!///,<- 

NW Ury \
ł - \}x

•i

f c Cif.i
j r ;  v4TVr " m m

Tylko
Luigi Fontana

w łaściciel dóbr z Dalmacji

Wien, I Flelscttmarkt 14,
sprzedaje  pod osobistym uadzorem  

swoje 628

ilastej njrawy wina stalowe
deserowe i lecznicze.

0 liwa z oliwek, ocet winny.
Gw arantu je  się prawdziwość.

W A Ż N E  
ina dzień zaduszny

polecam Szanownej P. T. Publiczności

LATARNIE GROBOWE

•JZ JL'

e

sporządzana przez a-.tekarza P .  G e o r g i e -  
l i t s  w  J i t u a a 1*  jest. n l u b l o n y m  ś r o d -  
Jit» n i  t o a l e t o w y  n i  n a j z a n i p ż n ł e j -
a m e g o  g r o n u  p» ii. Rrzy zujełnej nieszbo- 
dMwośei, u s r e a  pasta owa N t a n o w C z o  I 
u m j r t / . y b c i c j  p i e g i ,  p l a m y  w ą t r o b i a -  
n e ,  z a j a d ę  i w szy tk o  to, co s.-kodzi errze.

d e  : a  t y g l a  1 z.ł. 5 0  c l .
H r a b i n a  M .  E s t e r h a z y  d e  O a l a n t h a  

pisze . „Konstatuję chętnie, że <lr .  L e h m a n -  
n a  p o m a d a  n a  u a r z ,  j e s t  r z e c z y ­
w i ś c i e  c a ł k i e m  z n a k o m i t y m  ś r o d ­
k i e m .  który mogą każdemu polecić.11

We Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolaschc. 775

ornamentarne artystyczne z żelaza 
kutego ręcznej roboty, mam takowe M  

gotowe różnej jakości. ute H.

Jan Staakiewic:
ś L u  s a r n i a

ulica B atorago 1. 32 . K

J u i  opuścił prasę:

„ B Ł A W A T E K
kalendarzyk damski na rok li

900000000000000000
K an to r wmmiiMiw O8a  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta \ monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ą

p o l e c a  

4 V /«  listy hipoteczna

1006

5°/.
5°/
4 ł /i°/o
n ° / o

listy hipotsczno premjowane 
.  bez Bdunli

listy Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego 
Banku krajowego

4 ł /»°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/, pożyczkę propinac) |ną galicyjską 
5°/0 .  .  Bukowińską

pożyczkę węgierskiej kolei państwowej4  V °n
4 ’/!°/o ■ » ■ prirplnacyjiia węgierską
4°/0 węgierskie Obligacje indemnizacyjne,

które to papiery

c e :

Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

■ a c h  ■ a j b o r z y s t p i e j s z y c h .p o
U W A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od

O P. T. kupujących wszelkie w y lo s o w a n e , a j u i  p ła tn e  
m ie j s c o w e  p a p ie r y  w a r to ś c io w e , tudzież ła p a d le  

A  k n p on y  sa  g o tó w k ę , bez w s z e lk ie g o  p o tr ą c e n ia ; zaś
V  z a m ie js c o w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.
I I  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza
Q  now /eh arkus^ kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponoś’

O O O O O O O O O O O O O O O O O '

72 w nader
gustownej i eleganckiej oprawie, zawiera 
próez bardzo bogatej treści informacyj­
nej i li terackiej, obszerniejszą pracę: 
„ O  p r z y j ę c i a  g o S c l - *  nakryciu stołu, 
winie, deseru/uh i przyjęciach wieczor­
nych, również p r a k t y c z n y  „ P o r a ­
d n i k  H y g l e n i c z n y . ”  Cena 50 cnt.

Po przesłaniu przekazem pocztowym 
kwoty 56 cnt. uskutecznia się przesyłkę 
franco.

Drukarnia n arodowa W . M a n i e -  
ckiego, ulica Kopernika 1. 7. 1904

FOLWARK

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje niniejszem konkurs na następu 
jące posady przy przemyskim Magistracie :

1. sekretarza b płacą roczną w ilości 1.000 zł
2. kancelisty z „ „ „ „ 600 zł.
Posady te nadają nadto prawo do trzech dodatków pięcioletnich

(quinqueniów) w wysokości 10 proc. stałej płacy, oraz prawo do eme­
rytury pod warunkami tutejszo miejskim statutem emerytalnym zastrze­
żonymi.

W arunki do otrzymania posad tych są następujące :
1. dla osiągnięcia posady sekretarza, ukończone studja prawnicze 

ze złożonymi trzem a egzaminami rządow ym i;
2. dla posady kancelisty dokładna znajomość manipulacji kancela- 

ryjnej.
Nadto wymaga się, aby kandydaci na obie posady posiadali do ­

kładną znajomość języka polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
byli obywatelami austrjackimi, nieskazitelnego zachowania się pod wglę- 
dem moralnym i politycznym, oraz wieku niżej lut 40.

Posady powyższe nadane zostaną na razie prowizorycznie.
Podania, zaopatrzone w dowody istnienia wyma.-ranych warunków, 

wnosić należy do Prezydjum  Magistratu do dnia 15. listopada IB 9  ‘ 
Z Magistratu miasta.

Przemyśl, dnia 17. października 1891.
D w o r s k i .

w blizkośei Lwowa w  u r o c ie m  p o ­
ło ż e n iu ,  wśród lasów, nadający się 
na stację klimatyczną 27 mórg pola 
z łąkami, budynki w bardzo dobrym 
stanie, o g r o d u  i s a d u  o w o o o -  
o e g o  6  m ó r g , jes t zaraz za cenę 
6.500 zł. do Sprzedania. Wiadomości 
bliższych udziela B iu ro  w y  u i  dow cze  
„E u ropejsk ie"  C e s a r a  B ile w ic a a ,  
we Lwowie, ulica Krakowska liczba 1, 

I. piętro. 190-5

O g n ia !  O g n ia  lr
Wszelkie nowości prześcignęła nowo 

wyaaleuiona, elektryczni patentowana

wieczna zapalniczka kieszonkowa
której miliony rozbupiono na wystawie 
światowej paryskiej i krajowej wie­
deńskiej.

Je s t  to najpraktyczniejszy i najcu­
downiejszy nrzetmiot obu wystaw.

Wieczna ta zapalniczka jest niklo­
wa, pysznie emaljowana i zawiera 
wieczną eJ“btryczną b a te r ję , która 
przez mechaniczny nacisk przy naj 
większej burzy się zapala i nigdy nie 
zawodzi. > 1899 a

Jedynie i wyłącznie nabyć można 
za pobraniem lub gotówką przez

8 .  A l t  m a n a ,  W i e d e ń ,
I. Schonlaterngasse 13.

Ogłoszenie konkursu.

S '^ .2  e  ?S a» «

a 17̂ _ . lu m
25 0 * Er

N w . __

A p tek n

rL .  S c h w e n k a
i M . S i l u ,  p „ d  W lsd n iem .
o wtedy prawdziwy, jeżeli 

każdy przepjs. użycia i każdy 
plaster zaopatrzony jest oboa sto­

jąca marką ochronną i podpisem : 
należy przeto baczyć na to i f a l n y t t -  

k ą t y  z w r a c a ć  n a p o w r ó t .

Uzuani, |.3J *  ■« g  W 3  w |lełą I ^  j  3  a  P 00 ^  - b, I

r » . . r l k o w , m *  J-Wte £f-«j -- *  2 < 1
S  i r  “  /vS ® b  :n T J  oCą *-'-c >- !
U  . j ś “  ?’a ^  ® fi >>>1{ - ' 9 3 * 7  >t>|- «-5 ^  rd a  %
> g * -

S L t j ^ ^ ^ - c - 5  5•  h, m* *
°  ® ® ^

*  ® oi v  o  a  a  « 
f; o u H  S t r i  - <G j
5  =? . » . s ®  w . .

ifltai ■■■
I
m

Najlepsza pora do przesadzania *
D r z e w  i k r z a k ó w  o w n e o b j e h  

D r z e w  i k r z e w  o z d o b n y c h  
R o ś l i n  z i m o t r w a l y c h ,  r ó ż ,  z i a r i i w w e k  i t. [t.

Poleca
po najtańszych cenach 1 w wielkim wyborze

1869

J V t .  H I L L I C H
Zakład ogrodniczo - handlowy 

w e L w o w ie , p r z y  u l .  P i e k a r s k ie j  1. 3 5 .
Szczególnie zwracam uwag? na

Amerykańskie orzechy czarne
d o  z a l e e i t i a i o .

D V *  Cenniki n t  żądanie gratis i franko.

KOKS.
Przy zbliżającej się poize zimowej, marny zaszczyt zwrócić 

znowu uwagę Szanownej Publiczności na nasz

Koks łamany.
Cena naszego

1908

M f W

wynosi za 50 klgr. 70  n .  z wolną aosfawą do mieszkań.
Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pie ów i kuchni 

do opalania naszym

w y k o n u j e m y  bezp łatn ie .
Wszelkie zaiudwieińa telefonem lub kartą ||prespondencyjną 

będą bezzwłocznie uskutecznicie .

ve LwowieZarząd Zakładu gazowego wl

Oesterreichisch - ungarische Finanz - Rundschau.
...............  . . .  __  / u  i ś tK iś ik h 'W iiv  U.H n i f a l Info m  i

stosunków J ó - w  '^ “ e“ s0 “ S 'e z , t « lu ik ó w ,  ustunowiono c«us rocznego abonamentu na 1 g u l d e n ,  r . e z . i .  za 52 bogatych treści, numerów. Podpisana administracja jc it g o t o . ,  wszystkim, który *  prs«dsi,;bi„rstw.m w »

w ,siad e g ic o ip ia r z  a . . . . r  g . . . i .  i A dm inistracja s „OesterreicM sch-ungarische Finanz-Rundschau” /
W ien , 1. B e z ir k . W a lln e r s tr a s s ę  n r. 11 .
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